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Wyniki lipcowego Plenum 
Komitetu Centralnego Polskiej Partii RobotniCz;J 

Referat · Sekretarza KC PPR tow. Romana 
Zambrowskiego - wygłoszony na naradzie 

aktywu partyjnego w Stolicy 
Jak juź komunikowała prasa, w dniu 6 i 7 I Ale widzimy i inną postawę - postawę 

lil!>Ca obiadowało w Warszawie Plenarne Po- PPR-owców, podstawowych mas· PPS i so
siedzenie KC PPR. juszników klasy robotniczej z obozu ludow

Na porządku dziennym Plenum stały dwa cowego i demokratycznego, który mimo ca-

-polską racją stanu; jedni jszcze • poczuciem 
słuszn„ści marksizmu-leninizmu, a inni wręcz 
instynktem klasowym - t1o!idaryzują się cał
kowicie z uchwałami Biura Informacyjnego, 
potępiają awanturniczą, nacjonalistyczną po
stawę przywódców jugosłowiańskich, z całą 
powagą i wnikliwością analizują sytuację i 
źródła kryzysu w Komunistycznej Partii Ju
gosławii i wnioski stąd płynące dla naszego 
kraju. 

obszerne zagadnienia: łej bolesności sprawy jugosłowiańskiej, mimo 
1) Sprawozdanie z obrad Biura Informa- całej sympatii dla bohaterskiego narodu ju

cyjnego Partii Komunistycznych i Robotni- gosłowiańskiego, • raczej na skutek tych 
czych w sprawie sytuacji w Komunistycmej sympatii - z różnych często wyc;hodząc za
Partii Jugosławii, które w imieniu delegacji łożeń-~e~ wiedeeni ży"'_Hym pocz~cie~ ~l~ 
PPR na &esję Biura Informacyjnego złożył darnoŚCJ międzynarodowe] kl. robotniczej. mni 

tow. Aleksander Zt-wadzki. N / • d ' ' 'd/ k K ' ty ' 
2) o podstawach ideologicznych Zjedno- 0 Czym pO ega I g Zie SQ ZfO O ryzysu W OfflUnlS CZneJ 

czonej Partii, które referowall tow. M. Spy- Partii Jugosławii? 
chalski, J. Berman i H. Minc. 

Przy obydwu pur..ktach porządku dzienne
go rozwinęła s.ię obszerna dyskusja, w której 
uczestniczyło 35 mówców. 

W pie1wszym punkcie ;>orządku dziennego 
Plenum powzięło jednorłośną uchwałę. soli
daryzującą się z uchwałami Biura Informa
cyjnego w 11prawi'ł sytuacji w Komunistycz
nej Partii Jugosław:i. 

W drugim punkci~ porządku dziennego Ple
num zatwierdziło wytyczne zawarte w refe
ratach tow. tow. Spychalskiego, Bermana i 
Minca '. poleciło Biuru Politycznemu KC PPR 
uzgodnienie na gruncie tych wytycznych z 
CKW PPS deklaracji programowej Zjedno
czonej P:irtii klasy robotniczej. 

Tow. Wiesław ,który z powodu choroby nie 
mógł być obecny na Plenum przysłał list, w 
którym solidaryzuje się z uchwałami Pllenum. 
Sądzę. że będę wyrazicielem upinii wszyst
kich obecnych, Jeśli prześlt; tow. Wiesławowi 
życzenia szybkiego powroiu do zdrowia. 

Po tym krótkim wstępie i:,,rzejdę do nakre
ślenia wyników Plenum KC PPR. Rozpocznę 
od sprawy jugosłowiańskiej. 

. Sytuacją w Komunistycznej 
Partii Jugosławii 

Plenum KC nas:.ej partii obradowało nad 
sprawą jugoskwiańską w siedem dni po ogło
szeniu oceny sytuacji w Komunistycznej 
Partii Jugosławii, w znanej uchwale Biura 
Informacyjnego. 
Okoliczność ta sprawiła, że byliśmy już w 

posiadaniu pierwszych oclgłosów tej sprawy 
zarówno w naszej partii, bratniej PPS i w 
całym p.:ilskim obozie demokratycznym, jak i 
rozmaitych ośrodkach polskiej reakcji. 

Sprawa bowiem Jugosławii stała się przed
miotem najwyższ~go zainteresowania wr.z.yst
kich ośrodków politycznych w kraju i wszyst
kich ludz1 polityczrJe myślących, podobnie 
z:resztą jak n~ całyrc świecie . 

I nic dziwnego. u~hwała Biura Informacyj
nego u.iawniła groźny głęboki kryzys w Ko
munistyc:mej Partii Jugosław' i, kryzys„ który 
prowadzii do tego, że stawia ją „poza nawia
sem rodziny bratnich !)art!; komunistyczilych, 
poza nawiasem wepólnego frontu komunisty
cmego l w konsekwet:.cji, poza nawiasem Biu
ra Informacyjnego". (Z uchwały Biura I:Uor
macyjnego). 

Ale stwierdzając ogromne zainteresowanie 
dla sprawy jugosłowiańskiej w naszym spo
teczeństwie należy też zarazem stwierdzić 
dwie postawy, kt0re s.i~ zazpa~zył y "- tej 
sprawie. Widzimy więc postawę rozbitków 
reakcyjnych i ulegającej im ko1tun erii, kt0rzy 
uderzyli we wszystkie werble i fanfary i bądź 
zachłystują sie z radości w ślad za wrogim 
Polsce obozem lmperialistyczn:vm z powodu 
próby wyłomu w jednolitym froncie krajów 
demokracji ludowej l ZSRR, bądź usiłują 
wprowadzić zamęt oszczerstwami o „dyktan
dzie Moskwy" i o „ingerencji Mosk~" w 
wewnetrzne s.prawy Jugosławii. 

Rzecz polega na tym, że kierownictwo Ko
munistycznej Partii Jugosławii, a przede 
wszystkim tow. tow. Tito, Kardel, Dżilas, 
Rankovic -przeprowadzają w ostatnim cza
zagranicznej i wewnętrznej błędną linię, która 
oznacza odejście od marksizmu-leninizmu". 
(Z uchwały Biura Informacyjńeg-0). 

Na czym polega ta rewizja marksizmu-leni
nizmu przez obec'!lych przywódców Komuni
stycznej Partii Jugosławii? 

Po pierwsze przejawiło się to w likwidator
s.kich tendencjach w stosunku do samej Partii 
Komunis.tycznej. 

Przywódcy jugosłowaińscy sprowadzili rolę 
Partii Komunistyc7.nej w swoim kraju do ro'i 
półlegalnej, konspirującej swoją działalność, 
swoje zebrania i uchwały, trzymanej w ry
zach na modłę wojskowej organizacji. Rezyg
nując z przodującej czołowej roli Partii Ko
munistycznej i z jej jawnej i publicznej dzia
łalności , przywódcy KPJ jednocześnie stwo
rzyli teorię, według której podstawową siłą 
polityczną w kraju jest wielomilionowa or
ganizacja frontu .udowego, w skład której 
obok Komunis.tycznej Partii, wchodzi cały 
szereg organizacji masowych, a nawet bur
żuazyjnych i drobnomieszczańskich, w skład 
której wchodzą również i bogacze chłopscy. 

W swoim referacie na drugim kongresie 
frontu ludowego w Jugosławii 22 wrześni:o 
1947 r. tow. Tito podkreślał: 

„Czy Komunistyczna Partia Jugosławii ma 
jakiś inny program różniący się od programu 
frontu ludowego? Nie. Komunistyczna Partia 
nie ma innego programu. Program frontu lu
dowego to jej program". 

W punkcie pierwszym statutu frontu ludo
wego jest powiedziane: „Ludowy front Jugo-
sławii jest (jej) podstawową siłą polityczną''. 

Jasna sprawa, że w kraju o ogromnej więk
szości drobnomieszczańs.kiej, taka rezygnacja 
przywódców Partii Komunistycżnej z jej przo
dującej roli i jej jawnej działaln-0ści na rzecz 
szerokiego, wielomilionowego, w większości 
chłopskiego i skup.'.ającego również bogaczy 
chłopskich frontu I··.dowego-prowadzić musi 
również i do rezygnacji z przodownictwa kla· 
sy robotniczej we froncie ludowym w na
rodzie. 

Ostatnio pod wpływem krytyki ze strony 
WKP (b) i innych partii, wchodzących do 
Biura Informacyjnego, przywódcy 'KPJ wy
prowadzili organizacje partyjne · na po
wierzchnię i pośpiesznie zwołali zjazd partyj
ny i z pominięciem zasad dem'.)kracji wew· 
nątrzpartyjnej wyznaczyli delegatów na ten 

nych :t. polity~i kierownictwa partyjne.Jl' 
przywódcy KPJ us~łują wymusić 'na masach 
członkowskich popal'Cie dla swej polityki. 
Najja&krąwszyru przejawem tego terrory

s~yc~nego reżimu stał<? ~ię wykluczeni~ z par
tii ,i ;~·trące~ie do więz~eriia zasłużonych do
wódców partyzanckich i członł'ów KC KPJ li 
tylko dlatego, ie wypowiedziieli się przM'w 
awaątumiczej ,nacjonalistycznej i antyso
wieckiej linii . kierownictwa KPJ.' Oto do cze
go doprowadziło odstępstwo przywódców ju
gosłowiańskich od marksizmL;-leninizmu w 
sp::-awie roli samej Partii Komuni&tycznej. 

Po drugie - rezygnacja z kierowniczej roL 
robotniczej, wyrażona teoretycznie w tel1e 
tow. Tito, że „chłopstwo jest najpewniejsz'.ł 
podstawą państwa jugosłowiańskiego, znala. 
złe, swoje praktyczne odbicie w polityce W-':

wnętrznej przywódców jugosłowiańskich w 
r;ierwszym rzędzie w stosunku do wsi i w 
upośledzeniu klasy robotniczej. 

Przywódcy jugosłowiańscy traktują wie§, 
.iako Jedną całość, nie widzą w niej postępu-

0 istotnym char~kterze frontu ludowego - ziazd. jąoego zróżniczkowania klasowego wśród 
je>ki mu nadawali przywódcy KPJ - wymow- Nie poddając swych błędów rewizji, nie li- chłopstwa, nie widzą wyzysku małorolnych i 
nie świa?czy oświadczenie tow. D~lasa •. że dl? kwidując. sekciarsko-b.i.urokratycznego reżi- : ~rednior~lnych chłopów przez liczną na wsi 
wstąp1ema do frontu ludowego me moze byc I mu, panu.iącego w partu, na odwrót zaostrz:i-, Jugosłowiańskiej 1 rosnącą w siłę warstwę 
przeszkód „ani ideologicznej, ani jakiejkol- jąc ten reżim przez zastosowanie masowego 
wiek innej natury". terroru wobec członków. partii, n·iezadowolo- (Dalszy ciąg na str. 2-giej) 
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Zatarte walki w Palestynie 
Sukcesy wojsk żydowskich na froncie środkowym 

. L.O~DYN (~AP). - Według OEltatnich do· nad Jo.rda~em . Ko~unikat arabski nie potwierl FRONT SRODKOWY: 
nies1en, 6ylU!CJa na frontach Palestyny przed· dza le] w1ado1llośc1. Na f · · dk dd ·ai H h 
stawia się na6tępująco: Na północ od Dżenin woj6ka irackie zajęły d 

1 
ronci~ sro owym 0 zi . Y agana 

FRONT PÓŁNOCNY: trzy osiedla. Samoloty 5yryj6kie i arabskie ~o z~~~y~ c~ągud odn?~zą powazne sukc~y . 
Odd1.ialv żydowski e zajęły Mii;hmąr Ha· bombardowały pozycje żydowskie, zwła5zcza dzi' eli' nya m ydd y,łzakJędry one w nlk.iocy z . mte· 
d · k · k '-k ' h · dl p h T.k · - pome z1a e ug1e wie e. m1as o yar en. wazny pun t oporu WOJ6 syry„ ic ns1e e eta . I wa. arab6kie Ramleth, położone w o dl eglośc.i 24 km 

Mark os odpiera ataki faszystów 
RZYM (PAP) . - Komunikat agencji Elefte-, tyczna prowadzi intem;ywn• diiałalność w ,re· 

ri Ellada donosi o zlikwidowaniu ofern;ywy joni·e Athor. Oswobodzona na tym terenie lud· 
wo jsk ateńskich na odcinku góry Orliaka . Ar· ność entuzjastycznie przywitała powstańców 
mia demokraty<:zna odzyskała cały teren za j ę qen. Markosa. 
ty przez oddziały monarchi6tyczne na począt- W Tessalii wojska ateńskie straciły w o
ku ofensywy, a ponadto przesunęła swe pozy· statni<:h czasach prz.eszło 1.500 ludzi zabitych i 
cje na znacznej przestrzeni w rejonie Orl!aka , rannych. 
Teouka. Karali. znajdujących się w odległości NO\\{f: EGZEKUCJE W GRECJI 
kilku kilometrów od miast macedoń6kich Gre· MOSKWA (PAP). - Korespondent agencji 
vena i Metsovo. Tass donosi z Aten. że 10 lipca rozstrtelano 

na . północny zachód od Jerozolimy oraz miej· 
scowość Beith Nabalfu,, Na drodze między Mai 
dal a Natrun lydzi wyparli.przeciwnika z czte 
rech wsi. Komunikat żydowski podkreśla, że 
w RAMLETH ODDZIAŁY HAGANAH WZIĘ
ŁY SETKI JEŃCÓW ORAZ ZNACZNĄ ZDO
BYCZ. 

W Jerozolimie artyleria żydowska w dal
szym ciągu ostrzeliwuje pozycje legionu arab· 
skiego. Samoloty egipskie dokonały nalotu na 
południowe dzielnice nowej . Jerozolimy. Bom
bardowany był równ ież Tel-Aviv, gdzie w edle 
kom nnikatu of:c jalnego 7 OSÓB ODNIOSŁO 
RANY. 

Oddziały gen. Marko6a odzyskały równie? ' :tm 5 greckich patriotów, a w Heraklionie FRONT POŁUDNIOWY: 
wzgórZe Gorous6ia, o dużym znaczeniu 6'lrate· Kreta) - 3-ch partyzantów, wziętych do nie- . : . . 
gicznym, zadając nieprzyjacielowi większe woli. 8 lipca wykonano wyro~ śmierci na 2-0 Lotnictwo eg1P6k1e bombarc;luie pozycje ży-
straty. skazańcach, oskariony{"i.. o naruszenie p.rawa; dowskie.. Na tym -0dcinku frontu istotnych 

yV środkowej Maced<Łllil armia demokra· o uOC·hronie .perzadkv". - .. - ,_ i.mtał1 nie zanotowano. 



Wyniki lipcowego Plenum KC PPR 
Dalszy ciqg referala sekretarza KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 

lOiqg <uilszy ze str. 1-szej) rodowych stosunków nowego typu, któteCe: dojr7t'!ć w uym tkwi ich siła, a zarazem niepodległość i tyle sympatii fywi do Zwląz-
bogacZY ebłopsłdoh, nepją ruzwój na wsi ele· chują stosunki wzajemne ZSRR i krajów de- bały się mówić o SwYch słabych stronach". ku Radzieckiego, mógł na dłutszą metę tole-
Dlent6w kapiiali.słycznych. mokracji i stanowią zarazem dla krajów de- Minęło już dwa tygodnie od opublikowa- r-0wać rządy nieprzyjazne wobec Związk-u Ra-

W ten sposób rezypuJ!ł oni nie tylko z roli mokracji ludowej rękojmę kh imwerennośc!. nia uchwały Biura Informacyjnego a sytuacja dzieckiego i krajów demokracji ludowej, rzf\
kierowniczej klasy robotniczej, ale również Kto w obecnych warunkach zagrożenia su- w kierownictwie Partii Jugosłowiańskiej ule- dy, których zgubna polityka logiką wydarze.ń 
rezygnujl\: z obrony przed wyzyskiem kapita- werenności narodów przez imperializm ame- gła dalszemu pogc;rszeniu. i sytuacji międzynarodowej pcha Jugosławię 
Jlatycznym podsta.wowych ma,s pracującego rykański, a w szczególności Jugosławii, znaj- Przywódcy jugosłowiańscy nie tylko nie w objęcia imp~rializmu angl?s~sk:iego, a tym 
chłopstwa. ,stając się fa.ktycznf1e wyrazicielem dującej się na samej granicy zmarshallizowa-. poddali rewizji ani jednej swojej fałszywej samym do utraty •uwerennosci. 
dąteń bogacz::v. wiejskich, kułactwa. nej Europy ,nie widzi w sojuszu ZSRR i de- pozycji, lecz je pogłębilL Wobec głębokich in- Dlatego tak realnym jest zadanie, posta

Nic w tej ocenie nie more zmienić fakt, b 
już po krytyce tej fałszywej linii KC KPJ m 
wsi przez KC WKP {b) i inne partie, wcho
dzące do Biura Informacyjneg6, nie przemy
ślanych jak nacjonalizacja drobnego handlu 
i rzemiosła, oraz wpr-0wadzenie nowego po
datku zbożowego od gospodarstw wiejskich, 
które &Tołlł tylko diezorganlzacją zaopatrzenia 
ludności miejskiej, 

JednQCześnie przywódcy jugosłowl<!ńscy 
złożyli hurrarewolucyjne oświadczenie o tym, 
~e w Jugosławii „policzone są już dni wszel
kich pozostałości wyzysku człowieka przez 
człowieka". 

Biuro Informacyjne potraktowało to oś
wiadczenie, jako lewacką demagogię i zdecy
dowanie potępiło jako awanturnictwo, wszel
kfo pr6by pochopnego dekretowania zza biur
ka likwidacji ele~tów kapitalistycznych i 
wprowadzenia socjalizmu na wsi. 
Miarą jednak całej głębokości zwyrodnienia 

przywódców jugosłowiańskich jest zdrada. 
lnternacjona.ltstycznych tradycji Komunisty
cznej Pa.rtll Jugosła;wii, jakiej się dopuśclll, 
i wejścl'ie prze.z nich na. drogę nacjonalizmu. 

,Tylko nacjonaliści i zarozumialcy mogli 
wymyśleć teorię o wyjątkowej drodze ludo
wej Jugosławli, która jedyna z krajów demo
kracji ludowej rzekomo uzyskała niepodleg
łość wyłącznie dzięki własnej walce, a nie 
dzięki Armii Czerwonej. 

Komu, Jak nie nacjona.listoin, jest potmeb
ne szerzen!ie w masach takiej teoryjki, 
sprzecznej z faktami historycznymi l zmh?rza
jącej do oszukania mas i do podważenia. w 
narodach Jugosławii ogromnego autorytetu, 
ja.kl zdobyły sobie wśród nich Związek Ra
dziecki 1 Armia Czerwona. 

A przecW ta.ką teorię gioszą przywódcy Ju
gosłowiańscy! 

Tylko nacjonaliści i awanturnicy mogą 
przypuszczać, że w takim zacofanym i sto
sunkowo - niewielkim -kraju, jak JugoŚlawia 
jest moZliwe ~zbudowanie socjalizmu bez po
mocy,- bez - łączności, be~ ścisł'ego związku -z 
ZSRR i krajami demokracji ludowej. 

A przecież takie jest nastawienie przywód
ców jugosłowiańskich. Wyrazem tego ich na
.:jonalistycznego nastawienia jest ich bzdurna 
i reakcyjna polityka autarkil. 

Wyrazem tego ich nacjonalistycznego na
stawienia jest awanturnictwo przejawiające 
się w całej ich koncepcji pięcioletn1:igo planu, 
bezsensownie przehclowane i nierealJ!i'!, a za
razem bijące w interesy ludu pracująaego 

łt;mpo,, jest rezultatem nieufności do ZSRR i 
kl'ajów demokracji ludowej. 
Cała ta. polityka wybujałego nacjonalizmu 

•·~11t przedstawiana przez przYWódców Jugo
slowiańsklch, jako polityka s9cjallstyczna i 
narodowa. 

W ist.ocie samej nle jest ona ani socjalisty
czna ani narodowa. 
Wyrzekając się faktycznie idei międzyna

rodowej solidarności mas pracujących, przy
wódcy jugosłowiańscy podcinają tym samym 
najbardziej istotną podstawę tych mię-dzyna-

~ :;___ 
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mokracji ludowych najważniejszej gwaran- ternacjonalistycznych sympatii w masach wione przez Biuro Informacyjne przed komu
cji swej niepodległ. ści, kto jak przywódcy ju- pracujących do Związku Radzieckiego i kra- nistami jugosłowiańskimi. 
gosłowiańscy faktycznie traktuje ZSRR - jów dem0kracji ludowej, rozpoczęli oni niec- ,,Zadanie tych zdrowych sił KPJ - cr:ytar:ny 
najpotężniejszą operę suwerenności narodów ną, dwulicową kampanię w masach, szafując w uchwale Biura Informacyjnego - poleca 
Europy - na równi z państwami imperiali- z jednej strony obłudnymi zapewnieniami na tym ,żeby zmusić swych obecnych pn:y
stycznymi - ten ulega szantażowi im~riali- przywiązania do ZSRR, a z drug\ej strony usi- wódców do otwartego i szczer~ uznania. 
stów, ten rozbraja się wobec penetracji Im- łują perfidnie podważyć zaufanie mas do swych blędów i naprawienia ich, do zerwania 
perialistycznej i na największe nlebezpiee7ł!ń- Związku Radzieckiego i krajów demokracji g nacjonalizmem, cl~ powrotu do łnternacjo
stwo wystawia samoistny byt narodowy swe- ludowej. Reżim wojskowo-terrorystycq;ny w nalizmu i do wznugania ze wszech miar jed-
go kraju. partii uległ dalszemu zaostrzeniu. nolite«o frontu socjalistycznego przeclwk-o im-

Taka jest linia przywódców Jugosłowiań- Nacjonalizm kh i ekspansjonizm znalazł perializmowi, albo teil - ll~śli obecni przy-
skiej Partii Komur.istycznej, na tym polega swój jaskrawy wyraz w próbie steroryzowa- wódcy KPJ okażą się do tego niezdolni - a.by 
m .in. ir,h odstępstwo od markslzmu-leniniz- nia maleńkiej, bohc.terskiej Albanii, do której usunąć ich i powołaó nowe interoacjonallsły
mu. Widzimy, że odstępstwo to dotyczy naj- w odpowiedzi na przyłączenie się KomuQ.isty- Ci.De kierownictwo Kf' Jugosławii". 
żywotniejszych interesów nie tyiko komuni- cznej Partii Albańskiej do krytyki Biura In- Dlatego tak realna jest podzielona przez 
stów jugosłowiańskich, nie tylko całego na- formacyjnego i próbę wyemancypowania się naszą parti~ pewność, że „Juc•łowiańska. 
rodu jugosłowiańskiego, ale również narodów z titowsklej kurateli, rząd jugosłowiański w Partia Komunistyczna. potrafi wykonać to 
ZSRR i krajów demokracji ludowej. ciągu kilku dni wystosował pięć not prote- szczytne zadanie". 

I właśnie dla~go, że chodzi o najiywot- stu. Towarz)'5ze! Kryzys .,, partii jug<>5łowiafl· 
niejsze interesy nie tylko narodu jugosłowlań- Przed wielu laty - mówił August Bebe!: skiej zbiegł się z poważnym ożywi<!niem w 
skiego, ale całego obozu antyimperialistyczne- A ~dy wrogowie moi zaczynają mnie chwa- naszej partii prac ~deologicznych w związku 
go w ciągu wielu m~ięcy KC WKP (b) i ko- llć, to znaczy, ie robię tle. ze zbliżającym się zjednoczeniem partii ro-
mitety centralne partii, wchodzących w skład Przywódcy jugoslowiańscy. nic sobie nie ro- botniczych w na&zym kraju. 
Biura Informacyjn„go us!Jowaly wpłynąć na bią z tego, że stali się bohaterami dla impe- W drugim punkcie l>0rządku d'Ziennego 
przywódców jugosłowiańskich i zawrócić ich rialistów anglosaskich i dla całego obozu im- obrad Plenum KC, w referatach i ~zech-
z fałszywej I zgubnej drogL perialistycznego. stronnej dyskusji, oświetlone zostały właśnie 

I właśnie dlatego tak surowa I bezwzględ- Ale jeśli przywódcom jugosłowiańskim taki najbardziej zasadnicze zagadnienia ideolo-
na jest ocena 20~ strony Biura Informa.c. fał- fakt, jak odmrożenie przez Trumana złota giczne, stanowiące fundament ideologiczny 
szywej linil KC Ju~osłowiańsklej Partii, bo jugosłowiańskiego ,przez długi C'Zas bezpraw- Zjednoczonej Partii. 
stuletnie doświadczenie całego marksisiow- nie trzymanego w Stanach Zjednoczonych, Krytyczne oświetlenie sytuacji w Komuni
skiego, europe.fski;~go i światowego ruchu ro- właśnie nazajutrz po uchwale Biura Io.for- stycznej Partii Ju~osławil, wzbogaciło prace 
botniczego wskazuje ponad wszelką wą~Il- macyjnego, nie odbiera kurażu, to Intencje l Pienum zarówno w dziedzinie najbliższych 
wość ,że wtedy, gdy w grę wchodzą zagad1tie- wymowa takiego posunięcia. Trumana musi zadań partil, jak i nasze poszukiwania ideo
nia ideulogiczne de<>ydująae o samym kierun- poważnie zmrozić szerokie rzesze komuni- logiczne w zakresie określenia dalszych per.
ku rozwoju, nie może być żadnego pobłażania stów jugosłowiańskich i masy lJracującej Ju- spektyw rozwoju demokracji ludowej. 
i żadnego kompromisu i tylko najbardziej goslawil. Ponadto Plenum KC wykazało, że kryz" 
ostra i surowa. krytyka l walka m~że okazać Nie jest do pomyślenia, aby zdrowe i licz- jugosłowiański poważnie zaostrzył nuzą 
się Istotną pomocą. r..e internacjonalistyczne siły w komunistycz- czujność zarówno na <1bjawy oportnnlzm11 l 

Do przywódców JugosłowiańskieJ Partii Ko- nej partii i w klasie robotniczej Jugosławii, naejonałlstycznycb wa.bań, Jak i na sekcłar
munistycznej ma pełne zastosowanie to, co mimo piętrzących się przed nimi trudności, stwo i niebezpieczeństwo awanturnictwa orag 
mówił Lenin: nie zdołały pokrzyżować termidoriańskich wyostrzył ~uwodnił broń partii nowrgo 

„Wszystkie pi;.rtle rewolucyjne, które do tendencji przywódców jugosłowiańskich. Nie ~ypu - krytykę i samokrytykę. 
tego czasu ginęły, z tego powodu, że wpa- jest do pomyślenia, aby naród jugosłowiański.
dały w zarozumialstwo ni~ potrafiły który tyle bohaterstwa wykazał w walce o (Dokm!czenie nastąpi w nr .tutrzc}swmJ 

Polowanie z nagonką na uczonych „atomowców" 
Jak pisze prasa amerykańska, t.zw. „ko- j Zrzeszenie inżynierów i uczonych zatrud- Co się zaś tyczy orzeczeń komisji, po-winny 

misja kontroli wewnętrznej nad energią nionych w Oak Ridge, zwróciło się do ko- one podlegać rewizji ze strony władz są
atomową" w Stanach Zjednoczonych pro- mis.]i z prośbą ~ zmianę procedury doc?o· dowych. 
wadzi poufne dochodzenie w sprawie „lo- dzen ~ ~ym . ki~run.J<;t: ~Y. pr~cowru?Y: Dziennik „New York Post" piŚze, że „Ba 
jalności" 35 pracowników naukowych, za- oskarzeru. ~ m;l~Jalnosc nueli chocby num dania" komisji mają przeważnie taki charak 
trudnionych w słynnym laboratorium ato- mal~e mozhwosc~ obrony swyc!l praw. Zrze ter, że nawet spokojni i opanowani pracow-
mowym w Oak Ridge ' szenie ~o~aga s1ę, by oskarzonym wolno nicy naukowi „w konsekwencji opuszczają 

. było rmec swych adwokatów oraz by dano ręce". Dziennik podaje przykład, gdy' „po 
Narazie zawieszono w czynnościach im dość czasu na przygotowanie się· do szlaki oskarżycielskie" polegały na.„ eg-

dwóch pracowników. Jedna z pracownic obrony i konfrontacji ze świadkami dowo- zemplarzu postępowego tygodnika „New 
Sarrak Holmes popełniła samobójstwo w dowymi. Ma.sses", znalezionym podobno w mieszka 
gmachu laboratorium, trując się chlorofor Petycja wskazuje na to, że w zależności niu jednego z pracowników ... w innym wy 
mem. Jak twierdzą czynniki oficjalne, oko- od treści orzeczenia komisji, na oskarża- padku podstawą oskarżenia stał się nieudo 
liczności tego samobójstwa nie są jeszcze nych mogą być nakładane kary mimo, że wodniony zarzut, że„. krewni żony jednego 
wyjaśnione; wiadomo jednak, że miss Hol w istocie nie dopuscili się oni żadnego prze z· uczonych należeli jakoby do grupy frontu 
mes była w tajnym oddziale laboratorium stępstwa; zrzeszenie pracowników żąda, by komunistycznego"„. Uczeni laboratorium 
i należała do tych pracowników, których na czas ś!edztwa komisyjll:eg~ nie z:valnia- w Oak Ridge oświadczają, że toczące się 
„lojalność" badana była przez wspomnianą no oskarzonych z pracy 1 me zawieszano badanie „lojalności" utrudnia im ogromnie 
komisję. ich w czynnościach, pozbawiając poborów. \udział w realizacji projektów rządowych" 

błądził po twarzach tłoczących się dookoła, ,,bratanka", dotknął ręką jego ramienia i gło
niego pasażerów, wśród których przeważała śno zawołał: 
młodzież szkclna. Jak zawsze, był ubrany po - Misza, to ty? 
cywilnemu. Ze względu na upał nie miał na- „Bratanek'' drgnął i szybko się odwrócił. 
wet ze sobą kapelusza. Jakiś skurcz przeszedł przez jego ogoloną 

Gdy pociąg wjechał na dworzec, publicz- twarz, gdy wzrok jego padł na znajomą po
ność z wesołym hałasem rzuciła się do wa- stać wujaszka. Lecz udają<: całkQwity spokój, 
gonów, zajmując w pośpiechu miejsca. Nie- niemniej radośnie odpowiedział: 
siony ludzką falą, Frołow znalazł się już na - Wujaszku drogi! Jakże się cieszę J ••• 
stopniach wagonu, gdy nagle wzrok jego padł Frołow już trzy:nał Miszę prawą ręką za 
na znajomą twarz. Był to wysoki mężczyzna, ramię, szukając lewą rewolweru w tylnej kie-

Czas . spędzony przez majora Frołowa poq I energicznie prowadzoną akcję likwidacji oś- ubrany po cywilnemu, w ciemnym garnitu- szeni spodni. Z uśm:echem zapytał Miszę. pa. 
rr.aską Hansa Speiera w Berlinie opłacił się rodków szpiegowskich. rze, który energicznie rozpychał łokciami trząc na jego zlekka µobladłą twarz: 
sowicie. Berlińska centrala była w rozpaczy, Jedna tylko myśl dręczyła majora Froło- tłum, torując sobie drogę do jednego z sąsied- - Cieszysz się? ,Ja również się cieszę 7: na
gdyż wywiad radziecki aresztował niemiec. wa, który z ramienia władz centralnych ra- nich wagonów. Spujrzawszy na dziwnie zna- szego spotkania. ~ porabiasz? Wyjeżdżasz na 
kich szpiegów z 1tlemal matematyczną do- cJzieckiego wywiadu lderował całośc:ą akcji, jomą twarz wy:,okiego mężczyzny, Frołow wvciP.czkę? 
kładnością, ustalając zakonspirowane miej- l2 kwidującej komórki szpiep-owski . Dotych. znieruchomiał. Poznał odrazi.; Miszę. Nie wie- T·.varz Miszy wykrzywiła się w bladym uś
sca ich pobytu. Przewidujący Frołow, zosta- czas nie udało mu się wpaść na ślady swego dział, co począć. Nie był pewien, czy Misza miech•T. Poczuł, jak stalowe palce Frołowa 
wił w Zareczańsk.im gestapo, w kieszeni mun- „bratanka" Miszy, który - według słów na- nie je~t już -powiadomiony przez berlińską woily się w jego ramię . Ale nie tracąc spoko
duru jednego ze zmasakrowanych Niemców cz~lnika rosyjskiego sektora Langego - miał centralę o śmierci Speiera. A może B<i:·lin w ju, Misza odpowiedział: 
dokumenty i pelnomocnictwa wystawione być prawą ręką Speiera. Niewątpli~ie Misza międzyczasie ustalił, kim był w rzeczywist.o- - Należy mi się mały odpoczynek, drogi 
przez i-osyjski sektor niemieckiego wywiadu przebywał na terenie ro~jskim . Lecz, mimo ści kapitan Hans Speier i zdążył uprzedzić o wujaszku I ... 
n.p imię kapitana Hansa Speiera. Uczynił to wszelki.:h usiłowań Frołowa nie udało mu się tym niektórych 3Woich agentów, z którymi Nim skończył mówić Frołow już mocno go 
w tym celu, aby - jak sie wyrażał - „nie ustalić miejsca jego pobytu. !'"le wiedział na- kontakty nie został~, orzerwane. i"rołow stu- trzymał w swoich stalowych ramionach gło
przynieść ujmy sławnej rodzinie von Taube'' v1d:t, jak nazywa się Misza w chwili obecnej sznie się obawiał, że na jego widok Misza śno wołając milicję. Przestraszona i zask'oczo
i upewnić swego „kuzyna", że Hans Speier i pod jaką maską przebywał. I ~ów przypa- ?ędzie usiłowa! odra~u 11ciec .. A ~niknąć bez n~ publiczność przy3zła z pomocą i za chwłtę 
zginął na posterunku, jak przystało oficero- dek, który już tyle razy dopomagał odważne- sl~du w tak. ':.brzymun . tłumH'· m: przedsta- Misza stał ze skrępowanymi rękoma, błą<!ząc 
wi 111iemieckiego wywiadu i wychowankowi mu majorowi, przyszedł mu z pomocą i w tej wiało ?.bytmeJ tr•1cności. W głowie Froł~wa wzrokiem szczutego zwierzęcia po twarzach 
szli:oły oficerskiej w Brunświku. Ale pozoru- trudnej i.ytuacji. lotem błyskawicy powstał Śmiały plan. Posta- otaczających go ludzi. 
jąc śmierć Speiera., 14'łior F:::ołow kierował Frołow wybierał się na miasto na krótką nowił - jak zawsze - zaryzykować i t~ z chwilą aresztowania Miszy Berlin stracił 
się także bardziej ii:to~ymi i mniej wznio- wycieczkę, pragnąc tr:JchQ odpocząć. Stał w razem. Wydostał się z wagonu i energicznit : .itdnego z najlepszych swych agentów. Major 
słymi powodami. Chodziło o to, by Niemcy do tłumie ,na peronie jednego z dworców mo- rozsuwając wszystkich, rzucił się w kierunku I Frołow soełnil do końca swoje zadanie. 

· końca nie domyślili się, kto ukrywał się pod skiewskich, oczekuj~c na przybycie podrniej- J Miszy ,któremu już udało się skoczyć na stop- I 
maską Speiera. Było to ważne ze wzgleóu na skieao pociąg'l- Leniwym wzrokiem FrolJw nie wagonu .. Gd~ Frołow był już t>rawie obok K c N l .E c 



" " 1250 WSI OTRZYMA SWIATŁO 
. Do mku 1939 w Polsce było zelektry
fikowa·nych 1260 wsi, z czego większa 
część została zelektryfikowana jeszcze 
przed pierwszą wojną światową. W cza 
sie drugiej niepodległości elektryfiko
wano przeciętnie 25 - 30 wsi roczni'e. 
~opiera Polska Ludowa przystąpiła do 
mtensywnej elektryfikacji. W r. 1945 -
260 wsi otr:ymało światło, w 1946 -
567, w 1947 - 600 wsi. 

Do końca br. zabłyśnie światło w 650 
wsiach na Ziemiach Dawnych oraz w 
600 wsiach na Ziemicich Zachodnich. 

WOJSKO NIESIE POMOC ROLNIKOM 
W okresie od kwietnia do czerwca 

rb. brygady wojskowe udzieliły pomocy 
rolnikom woj. krakowskiego przy orga
nizowaniu ośrodków maszynowych. 
Przy gminnych spółdzielniach Zw. Sam. 
Chłopskiej utworzono 29 oddziałów o
środków maszyn rolniczych w 6 powia
tach woj. krakowskiego. 
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O inwestycje sposob m gospodarcz·Jtn 
Yłprowadzen · e akcji oszczędnośc~owei do gospodarJtj mai ątków państwowych 

W Polsce nic nie może się marno
wać na próżno: ani kawałek węgla czy 
stali, ani minuta pracy robotnika, ani 
jedno ziarno ... 
Każde marnotrawstwo opóźnia osiąg 

nięcie przez nas dobrobytu. We wszyst
kich dziedzinach gospodarczych w Pol
sce prowadzi si<t szeroko zakrojoną 
akcję oszczędzania. Tysiące robotników 
i górników otrzymuje często wysokie 
premie za wprowadzanie oszczędności 

w swoich fabrykach, kopalniach i hu
tach. Oszczędności w przemyśle przy
noszą państwu wielomiliardowe. sumy, 
które można obracać na pożyteczne in
westycje i w ten sposób skracać drogę 
do ogólnego dobrobytu~ 

Tylko w rolnictwie nie praktykuje 
się j<:;szcze masowej akcji oszczędzania. 

Każdy dobry gospodarz jest komisa-1 
rzem oszczędnościowym swoj0j gospo
darki i przez odpowiednie wykorzysta
nie materiału siewnego, maszyn, sił ro
boczych, zaoszczędza znaczne sumy' któ 
re skolei obraca na inne potrzebne wy
datki. Ale w większości wypadków na 
sprawę oszczędności w gospodarkach 
rolnych zwraca się niewielką uwagę, 

a czym gospodarka jest większa, to 
wprowadzenie oszczędności przynosiło
by większe sumy. Małorolny - i śred
niorolny gospodarz nie powinien zapo
minać o zasadach oszczędzania, o umie
jętnym rozkładzie pracy (takim, co to 
jak najwięcej zrobić, a samemu nie na
robić się) o wprowadzeniu na przykład 
do niektórych prac polnych bydła ra
ga tego zamiast konia, o tysiącach spraw 

o których dobry gospodarz nie zapoa
mina, a które przynószą zyski w ta.o 
kiej czy innej postaci. 

W pierwszym rzędzie akcja oszczę
dzania musi być jednak "vprowadzon~ 
przez majątki państwowe, a to niestety 
jest w poważnym zaniedbaniu, szcze~ 
gólnie jeżeli chodzi o majątki Państw~ 
wych Zakładów Hodowli Roślin. Weź.; 
my na przykład taki wypadek. 

Pierwsze miejsce os;ągnęła brygada 
ppor. Rynkiewicza, organizując 17 o
środków. Ogółem brygady wyremonto-
wały około 600 maszyn rolniczych. Z #rontu wsnólzn•„ odnic!.!!!.!! 

Administracji majątków państwo
wych nie wolno powziąść jakichkol-r 
wiek prac inwestycyjnych na własną; 
rękę. To znaczy, że każdy remont czy, 
budowa jakiegoś obiektu może być do
konana tylko przez przedsiębiorstw<> 
budowlane. W praktyce okazuje się, że 
dokonanie naprawy syste~m gospo~ 
darczym kosztuje niekiedy o 50 proc. 
taniej, niż za pośrednictwem firmy pry 
watncj. I tak na przykład admini.
strator majątku Chełmo w powiecie ra 
domszczańskim dokonał szeregu re
montów ucywając miejscowych fa
chowców i zaoszczędził w ten sposób 
przeszło milion złotych. Zdawać by si~ 
mogło, że należy mu się za to pochwała 
co najmniej ,a może nawet i premia.: 

SZACUNEK GOSPODARSTW p d · . · T 81.·80• - Wydział Rolnictwa Zarządu Miejskie- rzo own1cy pracy w maJ. rz Jll , 
.go w Łodzi zawiadam'.a użytkowników I 
gospodarstw podmiejskich, że po skla- Na terenach Państwowych Mająt- są listy, ilustrujące osiągnięcia poszcze-
syfikowaniu i szacunku gospodarstw ków coraz większym echem odbija się gólnych robotników. Ten system ma na 
przez komisję, otrzymają oni jeden eg- rzucone hasło współzawodnictwa pra- celu zachęcenie ogółu robotników do 
zemplarz protokółu klasyfikacyjno-sza- cy Robotnicy rolni rozumieją że tyl- naśladownictwa. I'tak 2 lipca br. norma 
cunkowego z decyzją Staros~y Grodz- ko. •przez zwiększoną wydajn~ść będą wydajności tow. Cze_rmak.a An!onicgo, 
kiego. r 1 ' '. b t . k . . . Marchwata Janowskiego I Oski Ja:ia 

Po otrzymaniu tejże decyzji przysłu- mog 1 P? epszy~ SWOJ Y_ ' ~a . ro:-rmez wynosiła 108 procent uormy, przewi
guje użytkownikom gospodarstw pra-1 ~płyną: n.a ogolne podmesieme się po- dzianej umową zbiorową. Niewątpliwie 
wo odwołania się w terminie 7-mio 1 zwmu zycwwego całego narodu. w ślad za tow. tow. z majątku Trzebień 
dniowym przez Starostwo Grodzkie do I Robotnicy majątku Trzebień, zespół pójdą robotnicy zatrudnieni w innych 
Wydziału Rolnictwa, lecz tylko w tym I Policzna postanowili przystąpić do zespołach i folwarkach, przyczyniając 

Jednak otrzymał on naganę za to, że 
nie oddał robót firmie budowlanej.„ 

Wydaje się, że nie w formalności 
trzeba się w takich wypadkach bawić„ 
Do zagadnienia należy dojść ze stro(ly 
bardziej ogólnej, biorąc pod uwagę 
dobro Państwa. Obecnie ob. Malkie
wicz Zygmunt, administrator Chełma, 
jest w nielada opresji ,gdyż musi się 
starać o podpis inżyniera, który by, 
stwierdził, że roboty dokonane były 
pod jego opieką, co oczywiście będzie 
fikcją, ale zapłaci mu się za to kilka
dziesiąt tysięcy złotych. Wprawdzie za
dość uczyni to literze prawa, ale w zna
cznym stopniu wpłynie na zahamowa-

• >:Padku,. je~eli użytkownik gospodar-

1 

współzawodnict";'a. W t;ym c~lu nie tyl- się w ten sposób do przyspieszenia ro
, N; czuje się pokrzywdzonym wyso- ko prowadzona Jest ew1dencJa dokona- bót polnych i możliwie szybkiego za-
'l - ą szacunku gospodarstwa. nych prac, ale codziennie wywieszane kończenia żniw. 

Wieś pod znak·em • DIW • 
- Do żniw jesteśmy już całkowicie przy i nie całego kraju. Pewną trudnością był Na stosunkowo wczesne rozpoczęcie nie oddolnego pędu do oszczędzania, 

gotowani. Wydział zagraniczny "Spo- początkowy brak wozów w majątkach żniw wpłynęło terminowe przygotowa- który należ:v poprzeć, a nie sabotowa~, 
łem'' sprowadził z Czechosłowacji 600 państwowych. Zaalarmowano jednak nie sprzętu rolniczego, dobra organiza- jak to miało miejsce w wypadku w 
sztuk żniwiarek, 150 snopowiązałek o- wszystkie polskie fabryki i obecnie bra· · · dk · h d Chełm'e . c1a osra ow maszynowyc , a 9rze e 1 • , 

raz ze Szwecji i Czechosłowacji około ki są już całkowicie pokryte. Najwięcej wszystkim· harmonijna współpraca społe Wiemy: wszyscy, ile trzeba przepro-" ' 

700 kosiarek do cięcia trawy. wozów wyprodukowała fabryka w Pło- czeństwa wiejskiego z aparatem facho- wadzić inwestycji w maj~tkach pa~-
Stare maszyny poddane zostały grun- cku. wym Min. Rolnictwa 1 Reform Rolnych 0 _ st:'-7owyc_h. Ile trzeba ?a~how zała~~c! -

townym remontom. Ministerstwo ~olnic- ŻNIWA W WOJ WARSZAWSKIM raz Zwiazku Samopomocy Chłopskiej·. mie.szkan. dla robo~mkow p_osta:v1c 1 

twa 1 Reform Rolnych rozprowadziło po · · . . . . mnostwo mnych robot dokonac. Wiemy 
siadane maszyny do wszystkich mająt- W dniu 7 lipca br. na wyżej położo- We ~szystk1~h ~ow~a'.ach ""'.OJ. war~, również, że roboty te ze względu na 
ków państwowych oraz tzw. "Ośrodków nych terenach woj. warszawskiego roz- szawsk1ego działają JUz powiatowe 1 plan finansowy rozłożone są na dość 
Maszyn" - Gminnych Spółdzielni Samo- poczęto żniwa. Pierwsze meldunki 0 roz gminne komitety akcji żniwnej, k~óre znaczne okresy czasu. Wydaje się jed-
p omocy Chłopskiej· - skąd następnie poczęciu żniw napłynęły z Zakroczymia . d b' · z k ł b d 

organizują 1 ozorują prze 1eg żniw. e na s uszne, a y rozpocząć prowa ze-

'
ostaną się one do gospodarzy. Ogó- (pow_ warszawski) i z szeregu miejsca- strony Związku Samopomocy Chłopskiej nie takich robót systemem gospodar
m zapotrzebowanie krajowe na ma- waści w pow. płońskim. Według ust- działa w terenie 12 insoektorów rolnic- czym, naturalnie pod nadzorem odpo-

lyny żniwne j·est całkowicie pokryte, nych relacji doświadczonych rolników z · . d . h 1 d b d 1 h 
k. d · k b- twa, którzy czuwaj·ą nad organizacj·ą po- wie m~ w a z _u _ow any_c z powia.-

jakkolwiek do zupełnego zmechanizo- woj. warszaws 1ego uro zaj w ro u 1e t K . d . 
wania polskiej wsi jest jeszcze daleko. żącym zapowiada się w tych stronach mocy sąsiedzkiej oraz likwidują wsze/- ~· · tory z a mim~tr<l:torow, _rob~tm
Zastosowanie maszyn w tegorocznych dobrze. kie niedociągnięcia natury technicznej. kaw, włodarzy, znaJdzie sposob, zeby 

dana robota kosztowała o znaczną sumę 
żniwach będzie specjalnie trudne, bo~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~n~j, nliżąda ~go firma budow~na, 

zboża po długotrwałych deszczach po- Plantatorzy rzepaku ni·eci·erpti·wi·ą 51-0 winien poprowadzić robotę i otrzymać 
łożyły się nisko nad ziemią. W związku 'f premię. w ten sposób zaoszczędzimy w 
7 tym część prac będzie musiała być wy rolnictwie' poważne sumy, tak jak robi 
konana ręcznie. Kosy są przygotowane. W bieżącym roku plan zasiewów roślin Obecnie żniwa rzepaku zostały już za- to przemysł. 
Dużą ilość ich rozprqwadzono na tere- przemysłowych w naszym województwie końcwne i na ogół zbiory są dosyć dobre, Sądzimy, że odpowiednie czynniki 

Węgiel dla wsi na zimę 
Centrala Rolnicza Sjiółdzielni 11Samo

pomoc Chłopska'' przc'J'ęła m. in. zaopa
trzenie wsi w węgiel (koks, miał) i inne 
m6teriały opałowe. 

Centrala Rolnicza dokładała wszel
kkh starań, aby zaopatrzyć wieś w wę
giel przy największym wykorzystaniu 
przyznanych jej kontyngentów. 

Dbecnie, za wyjątkiem węgla przezna 
czonego dla przemysłu i na omłoty, któ 
ry w dalszym ciągu jest reglamentowa
ny, Centrala Rolnicza jest w możliwości 
rozprowadzić duże ilości węgla opa'.ło

w~go wolnorynkowego - na skutek ob 
niżenia i ujednolicenia jego ceny zgod
nie z opublikowanym zarządzeniem Mi
'1isterstwa Przemysłu i Handlu. 

Rozumiejąc trudności finansowe w:ej
skich spółdzielni Centrala Rolna zaopa
tn]ie w węgiel na inkaso bankowe i spół 
d.z.ielnia wpłaca należność w chwili od
bioru towaru. System ten jest bardzo 
dogodny dla spółdzielni, ponieważ nie 
angażuje z góry środków obrotowych w 
koniecznych przedpłatach. 

Centrala Rolnicza dysponuje większy
mi ilościami 1ę9la wolnorynkowego (o
pałowe90) i półdzielnie oowinny zao
patrywać się w interesie konsumentów 
iak najszybciej 

został wykonany, a w niektórych powia- ale plantatorzy niecierpliwią się, że do- . k . . d t h 
tach nawet przekroczony. Pod rzepak ozi- w wię szym mz o yc czas stopniu 
my poddano 200 h?, pod jary 1235 ha. Od- tychczas nie mają wskazówek odnośnie zwrócą uwagę na to zagadnienie, co 
J:;iorem wyprodukowanych roślin zajmują odbioru zakontraktowanego rzepaku. Rol- przyniesie duży pożytek gospodarce 
się Państwowe Nieruchomości Ziemskie i r:.icy czekają na otrzymanie ostatnie; raty wiejskiej i ogólnonarodowej. 
Centrala Rolnicza. za zakontraktowane rośliny przemysłowe. Inż. A.B. 

Przed zjednoczeniem RTP 
Zarząd Główny Robotniczego T-wa 

Przyjaciół Dzieci, biorąc pod uwagę ko
nieczność skoordynowania i rozszerze
nia działalności społecznych organizacji 
opiekuńcŻo-wychowawczych, dla pla
nowego działania w dziedzinie opieki 
nad dzieckiem i młodzieżą, postanowiła 
na swym plenarnym posiedzeniu, odby
tym w dniu 25 czerwca br_ zwrócić się 
do Chłopskiego T-wa Przyjaciół Dzie
ci z apelem o połączenie się o'!Ju Towa
rzystw. 

W dniu 9 lipca rb. Zarząd Główny 
Chłopskiego T-wa Przyjaciół Dzieci 
podjął inicjatywę władz RTPD, posta
nawiając rozpocząć prace organizacyjne 
związane z połączeniem obu Towa
rzystw. 
Uchwały podjęte w tej sprawie przez 

władze naczelne RTPD i ChTPD stwier 
dzają zgodnie, że oołaczenie obu tvch 

towarzystw, w oparciu o sojusz robot- ideowej Zjednoczonego Towarzystwa 
niczo-chłopski, spotęguje wysiłki i do- Przyjaciół Dzieci, wytyczeniem planu 
świadczenia dotychczasowych organi- pracy, zasad organizacyjnych i pod
zacji RTPD i ChTPD w akcji opiekuń- staw finansowo-gospodarczych Towa
czej i wychowawczej, tak na terenie rzystwa oraz przeprowadzeniem akcji 
miejskim, jak i wiejskim. propagandowej. Komitet Organizacyj-

Zjednoczenie RTPD i ChTPD - ny zajmie się również przygotowaniem 
stwierdzają uchwały - jest pie szym Wspólnego Zjazdu Połączeniowego w 
krokiem na drodze do całkowitego zjed terminie do dnia 1 grudnia ·rb. 
noczenia się wszystkich tego rodzaju Pierwsze posiedz"nie Komitetu Or.o 
towarzystw w jedną ogólna-narodową ganizacyjnego Zjednoczonego To.-ra-· 
organizację społeczną opieki i wycho- rzystwa Przyjaciół Dzieci odbędzie si~ 
wania dzieci i młodzieży w Polsce. pod przewodnictwem posła Kuroczko 

Przyjmując apel Zarządu Głównego dnia 13 bm. 
RTPD, władze obu towarzystw wyło- W skład Komitet wcłiodza z ramie~ 
niły wspólnie Komitet Organizacyjny nia RTPD posłanka Ktuszyń~ka Doro
Zjednoczonego Towarzystwa Przyjaciół ta, obywatele: Tułodziecki Stanisław 
Dzieci. W skład Komitetu wchodzi po Milewicz Bolesław i Woźnicki Włodzi~ 
pięciu przedstawicieli. RTPD i ChTPD mierz. Z ramienia ChTPD wchodzą w 
oraz przedstawiciele Ministerstwa 0-1 skład Komitetu: prezes Kaczyński Teo
światy i 1'.liniste~stwa ~ra_cy . i Opieki dor, posłanka Garncarczykowa Stanisła 
Społeczne.i. Komitet zaJm1e się ::>praco- wa ,posłowie Burdzy Jan, Kisiel Jan i 
waniem projektu, statutu i dekl.aracji Laskowski Stanisław_ 

I 

I 
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Z posępnej głębi!1y turyńskich borów -
wychodzili na łu~ze wyprawy już 

przed wiekami. Odziani w skóry zwierzęce 
zbrojni w maczugi i topory - sunęli 

przez puszcze i polany - jak sunie choro-
, ba i śmierć. Gdzie przystanęli na chwilę .-

tam dymiły słowiafo:kie sadyby, rozlegały 
się ~yki kobiet i dzieci. Skąd odeszli -
tam zostawały jeno ruiny i popieliska. 

\U 

ków polskich, radzieckich, sztandary sło
wianskiego zwycięstwa. 

* 
I oto nadszedł dzień sprawiedliwości 

dzieiowej naszego narodu. Granica naszego 
państwa znów wróciła nad dawną, -pradaw
ną słowiańską Odrę i Nysę. Od Wolina 
poprzez Szczecin, Kast!:'zyń, Słubice, Zgo 
rzelec aż do Bramy Łużyckie; znów wsze; 

i &PlftWF 

Mili gnście / z obczyzny 
U 1':rk11 ~zia ~a w~a dz·.ec; z B'1rl"n 

N~t.nafili na dawną drngę w puszczy -
kamienne - omszałe głazy - poukładane 

. prosto, jakby je strzałą rzucił - ku pół
- nocy. Poszli, tedy - w krainy słowiańskie 
- g'dzi~ roiło się od knezi, bartników, ry- ' 
baków i kmieci - od wolnych, swobodnych 
słowiańskich plemion. Zapachniały im dymy 
z chat kurnych, z grodziszr.z budowanych 
nad jeziorami, pełnymi blasku ryb. Posęp
ni germańscy wojownicy dobyli• toporów -
puścili z dymem gro•faiszrz'\ dre'lll•:.1iani>. 

f:
rlzie rozbrzmiewa radosna słowiańska mti

a. W tysiącach grobów - milionach 
ogił - nadst<. wiają nasze pradzia

y ucha. Nie ma Niemca, nie ma Niemca
olny jest wielki słowiański kraj! 
Wymieceni z zieipi naśzej zostali wieko

wi naieźdźcy - ~ak śmiecie. 

, Mieszkańcy ich pc:.rlnli TX'd ostrzem t0po
rów. Hen - aż ku piiłno"y. ku wzb::i.łwanio- 1 
nemu morzu szli gP-nnańsry łupieżcy, sie-1 
jąc śminć i pożogę. 

Wyhili drużynę 1fomnego Krakit, który, 
panował nad Krakowskim Mor:r.em. Wynisz-

1 

_czyli Sobieborów. Domanów, Grabów, Mest-
. winów. Zagarnęli w swoje bandyckie jarz
mo olbrzymią połać kraju od Lubeki po 
Kdźlin. Po owych słowiańskich plemionach 
pozostały jeno nazwy - po dzień dzisiej-

. szy strojące ma.py niemieckin_ . 
* 

M orza było im mało. Ruszyli tedy szero
ką ławą na wschód - gdzie nad wie

kową Odrą i Nysą - mrowiło się jeszcze 
od spokojnych, rozkochanych w pracy 
i śpiewie słowiańskich plemion. 

f\.le tutaj już dochodziły głuche wieści o 
podstępn~•ch rycerzach-7,bójgch. którzy idą 
jak śmierć po świ.€cie, niosąc pażogę i siejąc 
trupy. 

Sło'Viańscy kneziowie, ksią.:llęta i króle -
uzbrajali się. 1\fiecz już uderzał o miecz i 
topór trza.skał o topór. Rozpoczęła się wal
ka 'O każdą pięr'lź ziemi, o każde staje boru. 
Mieczysiawy, Bolkowie, Chrobrzy, OdwB.żni. 
Smiali - stawiali czoła germańskie.rru1 pc-
chodowi · łupieżców. , 

Knezie, żypany, posadniki, bany i cary -
łączyli się w jedno ramię, by bronić ziemi 
rodzinne.i przed najazdem Germanów. Wal
ka trwała be.z przerwy, walka na śmierć 
i życie. . 
·Mieszko Nieclźwiedź, tfm, który przyjął 

ehzest wraz z całym swoim narodem -
uderzył na saskiego grafa Wichmana, pod 
Cydynem, rozbił w proch potęgę margra- I 
biego Odona. Otorzony drużyną trzect ty_ 
sięcy rycerzy słowiańskich - Mieszko -
Niedźwiedziem zwany - był tym pierw
szym wojownikiem polańskim, który za
trzymał na;azd germańsk' na słowiańskie 
ziemie. ,_ 

Syn Niedźwiedzia - Bolko Chrobrv -
w czternastoletn;ej, nieustannej walce z 

Niemcami ocibier.3 utracone ziemie Łuży
czan i Serbów nadłabskich. Konających 
w niemieckiej niewoli Mileczan - oswo
badza swo'..m Szc?.erbcem, znanym już na 
cały świat. 

Ale nie stało iakich królów mocnych. 
Nawałnica niemiecka wc1ąz parła na 
wschód. Gdzie nie mogli dosięgnąć mie
czem a toporem - tam posyłali go11ców 
z tru.c.i z.1ą. 

Królewiątko o krzy,vych ustach - w 
czterdziestu i sześciu bitwach bije najeźdź
ców gtrmańskich r a głowę. 

Król, wzrostem mały - Łokietkiem 
zwany - pod wsią PłO\\'ce - rozbija w 
puch krzyżacką nawałę .•. 

Książę litewskie - osiadłe na tronie 
polskim - Władysław Jagiełło, zagrożony 
nową wojną niem:ccką-w otoczeniu puł
ków polskich, czeskich, .... ruskich, rusińskich 
w otoczeniu rycerstwa słowiańskiego, 
przybyłego z najodleglejszych zakątków 
Wschodniej Ziem) -c- bije germanów na 
głowę pod Grunvzr-J?em ... 

Ale to znacie wszyscy ..• 

* 
P IĘC wi€ków minęło od tamtego G'"un

waldu. W roku 1945 nadszedł drugi 
wielki Grunwald naszej słowiańJkiei hi
storii. Na ruinach krzyżackiego Berlina -
riawne; Braliny fłowiańskiej - załopotał 
dumny sztandar słowiańskiego zwycięstwa, 
sztandar wojska polskiego, sztandar puł-

Aleksand.rów, dnia 
kochany „Promyku". 

2. 6. 4.8 r. jek? Czy duzo Twych kolegów pozostał-o na 

Piszę do Ciebie za przykladem innych dzie
ci. Mi•eszkam w Aleksandrowie k. Łodzi. :::'.ho· 
dzę do szkoły podstawowej. J06t to nie duzy, 
1-dno piętrnwy · budyu'.!k. Przy szkole mamy 
spótctzielnię uczniowską „Jutrzenka" i organi
:z.ację PCK. Mamy swój ogródek. przydz1elo
t1y nam niedawno przez Zarząd Miejski m.a
sta Aleksandrowa. Ogródek zastdbśmy barc-zo 
"Zan!eczyszczuny ,ale dzięki naszej pracy z<>
s ta! dt·p1owadzony do porządku. 

Aleksandrów jest odległy od Łodzi :i 11 kilo 
metrów. Do Łod~i dojeżdża i;:ę tram'Viljem. 
Miasto jest nie duże. Znajdują się tam dwa 
parki, rynek oraz trzy s-zkoły pod6ta wowe i 
t.-zy ~refirtie. M!asto p<'>siada tn fabryk Mń
E;twowych i wiele organizacji młodzieżo\\ ych 
i pclityc-znych. 
Kończę mój U.st i pozdrawiam Cię kocha· 

ny przyjacielu młodzieży - „Promyku". 
Skud.Jarczyk Zdzi8/aw 
f.lekEandrów k. Łodzi 

ul. Narutowicza 8. - kl. VU. 
ODPOWIEDZ. 
Drogi Zdzichu! 
'Bardzo cieszy mnie twój list. znam bowiem 

Twoje miasteczko i lubrę je. Byłem tam wpra 
wdzie sporo lat temu, leCT przypu6zezam. ie 
zmi·enifo 6ię ono chyba na lepl'ze. Jak pn;e
nedł Ci egzamin? Nie oberwałeś <:ZatJem dwó 

2-gi rok? Twoje rodzeń;;two? Jak spędza;;z 
wakil.cje? Redaktor. 

Szanowny Panie Redaktorze. 
W zw:ązku z zakończeniem roku 5zkolnego 

przesyłam swą nową pracę pl. „Ostatnie chw1 
le w szkole" bardzo bym pros:ł o zamie.szcze
nie jej w „Promyku". Czekam z n:ecierpl:wo
ścią na od;powiedż mego li6.tu z drua 30-go 
kwietnia 48 r. Przypuszczam, że we wtorek 
ją otrzymam. Na wakacje wyjeżdżam nad mo-, 
rze, do G ańska. 

Na raz kończę i ślę pozdr-owienia dla „Pro
myka" - stały korespondent 

ODPOWIEDZ. 
Drogi Jan.kul 

Jan Kraskowski. 

Nie martw się o ten nieopłacony list 
wszystko jest w porządku. N!e warto, byś 
s-pecjalnie ch-0dz'ł dopłacać. Co do druku 
Twvch opowiadań - nie chcę ow•1ać w ba· 
wełnę - nie jesteś przecież już małym dziec
kiem - napisane są one niezbyt ciekaw:e 
po pr-06tu rr;1dnawo.. Nie myśl, że tak łatwo 
jest r>i~ał Ż)'WO i barwnie. Musisz jeszcze du
ż.o czvta~ i to bardz-0 uważnie. zan:m sam 'iię 
zab'er.,-sz do pisania. Nie każdy zresztą ma 
-i:dolnó!Ci literackie i brak kh nie umniejsza 
wcale niczyjej wartości, nOstatnie <'hwile w 
6zkole" drukujemy - lłedaktor. 

„ . 
Ale oto na tym kraju bezkresnym po

częło się rodzić r.owe słowiańskie życie. 
Stare miasta rozbrzmiewaią zna;omą mo
wą. Po rzekach suną rybackie czółna i ło
dzie. w głębi ziemi rozlega się huk miliona 
kilofów. Rosną kominy fabryczne. Nad 
Prośnicą, nad Słupią, nad Regą, nad Dra
wą, na<l Bobrem, nad Baryczem, nad Ka
czawą, ćstrzycą, Olawą, nad Nysą-wszę· 
dzie, jak okiem spojrzy.sz, rozbrzmiewa 
znów polska mowa. Tych nowych - a tak 
starych. l'lercu naszemu bliskich nazw 
rzek. strumieni - uczą się znów polskie 
do:ieci. Powtarzaj~ je z miłością w głos:e. 

Na te ziemie, z których spłynął muł ger
mański, wyległ dziś skrzętny polański na_ 
ród. Buduje tuta;, wznosi, umacnia - ni
czem miliony mrówek-robotnic. Minęło lat 
niewiele - znikają spustoszenia wojny. 
Na łąkach :pasą Flię trzody - wśród pól i 
borów suną majeĘtatycznie wielkie pocią
gi, naładowane skarbami wnętrza ziemi -
węglem, rudą żelazną i solą. świat patrzy 
w podziwie na to nasze zwycięstwo oręża 
i zwycięstwo pracy, na ten nasz wielki, 
r1iesłychany, niezm.ny w historii świata -
olbrzymi czyn męstwa i pracy - na ten 
r.asz, n as z G r u n w a l d • 

* W TYCH dniach, w odzyskanym już na 
wieki, prastarym, wiekowym mieście 

słowiańskim - we Wrocłciwiu - nad Od
rą - zjedzie się cały polski naród, przy
będą ludzie z całef:O świata, by prtdziwiać, 
by przyjrzeć się naszemu dziełu. Wystawa 
Ziem OdzyskanyC'h we Wrocławiu ukaże 
ca.łemu światu nasz olbrzymi dorobek, 
symbol wielkie.go zwycięstwa nad krzy
żacką przemocą - n a s z G r u n w a 1 d . 

Wiele z was, drogie d~ieci - zobaczy 
cuda tej Wystawy, ~uda pracy polskiego 
ludu na ziemi, .która wróciła do swei Ma-
cierzy. Henryk Rudnicki. 

.·:..:· . 

~~·. '. 
E~~§::~:c~::~:::~1 
lina dzieci poJ.skie. P•zyjechały tu, aby s:pę-

dzić wakacje z dziećmi robotniczej Łodzi na
:lwloniach w Wiśniowej Górze i we Włodzf"I 

mierzowie, aby odetchnąć polską mową i pol:. 
skim powietrzem. 

Na dworcu Kaliskim dzieci Łodzi serdec'Zilie: 
witały swych miłych gości z Berlina. Elżbiet-. 

ka Wrółilew:i;ka jlrtyj&hała' specjalnie do -j;.R
di:i z ośrodka Towarzystwa Kolonii i Półkolo
nii w Wiśniowej Górze, by w imieniu ta~ 
tejszych dzieci przyjąć dzieci z Berlina: 

- Życzymy Wam, powiedziała Elibietka. 
abyście razem z nami ochoczo i wesoło sp~ 

dziły te wakacje w naszej kochanej Ojczyź-
nie. My, dzieci łódz.kie, serdecznie witamy. 
Was i gorąco pragniemy, abyście w ciągu ca.o 
łego swego J>obytu czuły się jak najlepiej w 
naszym gronie. Wiemy bowiem, że wychow~
liście się w-śród ludzi wrogo usposobiony · 
do nas, Polaków, dlatego chcielibyśmy, że.b"Y! 
tutaj na nd'S.Zej ojczystej ziemi było Wam d0-: 
brze i radośn·ie! 

Nie w<1tpimy, że wszystkie dzieci ,,Prom'Y" 
ka" równie serdecznie przyjmą dzieci z BeP. 
lina. (u) 

Najdroższy „Pmmyku"I I Pisz więcej o sobie, Twej rrodzinie, koleżalł 
Piszę do Ciebie po raz pienV'S:z:y i myślę, kach i szkole. Czyś zdała do 6-ej klasy? 

że przyjmie5z mnie do swego grona ko leżeń· .„ ~ '*":~ . Redaktor, 
skiego. Chodzę do 5-tej klasy Szkoły Pow
s.zechnej w Rudzie. Mam 14-cie lat. Nauka 
idzie mi dobrze. Pisz.-ę do Ciebie dlatego, że 

dekawią mnie wiersze, zagadki i różne dow
cipy. Chciałabym dowiedzieć się, czy przyj
mujesz „Promyku" wypracowania, jakie p'sze 
my w szkole i które bywają 'u nas wyróżnia
ne spośród wielu. A teraz „Promyku" jedną 
mam l'rośbę do ciebie. która wla-ściW'ie jest 
powodem do napi-.;ania mego listu. Chodzi mi 
o -szkQłę filmową, do której zapisały się dwie 
moje rówieśnice, ale nie wiem, czy to jest 
prawda. I dlatego też bardzo proszę o radę . 
jak można się tam dostać i czv w ogóle ist
nieje po-dobna szkoła dla tak.ich, jak ja. Bę
dę czekać na odpowiedż „Promyku" :z. wielką 
niecierpliwością i każdy wtorek bętjzie dla 
mnie oczekiwan:em na odpo-wiedż -

ODPOWIEDZ. 
Kochana Uruulko! 

Janic Urszula 
z Rudy. 

Oczywiście „Promyk" bardzo chętnie przyj
mie Cię do swego grona. Opowi<1danie mo
żesz przysłać, O ile będzie dekawe - to je 
wydrukujemy. Co do Twych mar.zeń filmo
wych - to myślę, że są one trochę pned· 
wczesne. Musisz przecież wpierw skończvć 
orzynaimniej sikolę podstawową, zanim Cię 
,rzyjmą do filmowej. Nie można być artystką 
nie mając wykształcenia ogólnego. 

Na razie możesz swe zdolnośd scenie.zne, 
o ile je m~z. rozwijać w szkolnym kółku tlra 
rnatyc:znym. 

Przypuszczam, że taką również odpowiedź 
0trzymały Tw-oje koleżanki w Szkole Piłmo
wej. O ile pociąg do sceny nie przejdzle C! 
' czasem - wtedy naiprawdopodobniej do
stąniesz się do Sz.koly Filmowej, bo przecież 
teraz WSZ)'f;tlkie ukoły stoj4 dla młodzieźy 
pokkiej otwoiem. 

----
OSTATNIE CHWILE W SZKOLE 

Nastał pochmurny dżdżysty dzień 26 czerw..-1 
ca 1948 r. Pomimo n'.epogody ciągniemy uli.-! 
cami miasta iz: bijącYa sercem do szkoły. T& 
przecież dziś zbien.~y plon z <:eł".lrocznej 
pracy. Wchodzimy do pięknego gtnfl~u prz.y. 
Al. 1-go Maja 87-89. Mieści on dwie szkoły::. 
piętnastą i jedenastą. Ja jestem w tej ostat~ 
niej. W klasie ruch - bo t".l przecież my opu ... 
ścimy ten budynek szkolny na e:awsze, bowiem! 
jesteśmy w siódmej klasie i na niej kończy 
się kurs szkoły powszechnej. Jakoś nieswOj() 
jest nam p0rzucać te mury, w których tyle si~ 
przeżyło dobrego i złego. Z każdego kąta kla""i 
sy wyzierają do nas wspomnienia i n'e może-i 
my się pog'Jd7ić z myślą, że tu już nigdy nie 
powrócimy. Szkoła dla nas była przyjacielem., 
ck'eliliśmy w niej swe troski i byliśmy prze3' 
personel nauczy-:ielski rozumieni; Wynieśliś-<

my z niej duzo wiadomości i teraz '.dziemv 7J 
nimi dalej się kształcić, bo drz;y-i do wyż-t 
szych uczelni stoją dla nas otworem. 

Nadchodz'. decyduj.ąca chwila. Personel niM 
uczycielski wc.ho~i do naszej klasy, ażeb-,j 
nam wydać świadectwa i pvżegnać na zawsze.. 

P<1n kierownik jest wyraźnie wzrusz".lny, tak; 
samo i nasza pani wychowawczyn', gdy nas 
serdecznie żegna3ą. W tej właśnie chwili zro„ 
zumieliśmy, kim byli dla nas nauczyc'ele -t 

byli naszymi prawckiwymi przyjaciółmi. 
Wycho<lz'my już poraz ostatni z gmachu 

szkolnego i llglądamy poraz <>statni te mllry, 
Pozost:rną w nich po nas wspomnienia, ale ~ 
my tez zawsze będziemy je pamiętać. 

Ja.P. Hłaskowski. 



„. 
BUDOWA 50-KILOMETROWEGO WA 
LU OCHRONNEGO W WOJ. WAR

SZAWSl{IM 
~ydz_. ~odno-Melioracyjny Urzędu 

Wo1ew;>dzk1ego w Warszawie buduje 
nad .Wisłą w pow. sochaczewskim wał 
ochronny długości 50 kim. od Kazunia 
do· ujścia rzeki Bzury .do Wisły. Wyso
kość wału wynosić będzie 4 mtr. tak 
że w okresie największego nawet' przy~ 
boru Wisły - nie będzie obawy przela
nia się wody przez wał. 

OSRODKI LOTNICZE. „SLUZBY 
POLSCE" 

Obecnie na terenie całej Polski czyn
nych jest kilkanaście ośrodków szkole
nia lotniczego junaków „Służby Pol
sce". Na kursach junacy uczą się ~ilota 
zu silnikowego i żeglugowania lotem 
ślizgowym. 

Program kursów obejmuje ogółem 
bd 66 do 77 lotów kategorii 13. tJ ~zestni 
kami kursu jest przeważnie rn!odzież ro 
bot!1kza ! wie!ska. 

NAREW WYST,\PIŁA Z BRZEGOW 
Na skutek długotrwałych deszczów, 

.wody na rzece Narwi podniosły się 
o 2 m. powyżej normalnego poziomu. 
W wielu miejscowościad1 woda zalała 
ląki '· i zagrody domów mieszkalnych. 
Ofiar w ludz.iach nie bylo. Sytuacja zo-

ł stała już opanowana i jedynie w Suraiy 
• nocy z 5 na 6 lipca woda przerwała 

l i\ost, który udało się zabezpieczyć przed 
dalszym rozbiciem. 
I . 

NIEUC"ZCPVY .PRAKTYKANT R 1LNY 
Na wniosek delegatury Komisji Specjal

llej w Ołs.ztynie skierowano do obozu pra
cy w Milecinie naokres 2-ch lat Kosnika 
Jana, który jako praktykant rolny w celu 
osiągnięcia korzyści majątkowej przerobił 

l!J?\.· 9 płacy, pobrał z magazynu majątku 
Q._Q"I) kg zboża, 3 koce, 6 mtr. makriału oraz 
przywłaszczył sobie kwot.e 18.980 zł. 7.a I 
s.przedane owoce pochodzące z majątku Li
piny. 
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Usprawnienie akcji wczasów robot1f czy eh 
Zarząd nad domami, wypoczynkowymi przeięty zostan e przez Fundusz Wctasów 
Dobrze pamiętamy skromne początki ak

cji, która została nazwana wczasami pra
cowniczymi. Była to ncv1ość bardzo atrak
cyjna, ale budząca szerc::r zastrzażcń. świat 
pracy - pozbawiony dotychczas Możności 
wyjazdu i odpoczynku z pewną rezerwą od
niósł się do teg-0 udogodnienia i mimo sil
nie zakrojonej akcji propagandowej przez 
poozątkowy okres Domy Wypoczynkowe 
świeciły raczej pustkami. 

Od tamtego czasu zmieniło się wiele. Sze 

'Jlerndz 

rokie rzesze robotnicze· i pracownicze docc· 1 należycie wykor~ystane, że bardziej „przed.o 
niają coraz bardziej doniosłość wczasów. siębiorcze" instytucje ma.ją nadmiar dOoi 
zgłoszeń rok rocznie przybywa i akcja mów, inne natomiast nawet bardziej po-; 
wczasów zakreśla coraz szersze kręgi. trzebujące nie mogą zagwarantować swym 

Umasowienie wczasów wymaga jednak pracownikom spędzenia urlopu w jakieją 
ićh zasadniczej reorganizacji, gdyż dotych- letniskowej miejscowości. 
cz_aso~e ~o;my administra~yjne nie ~dpo- Na domiar złego głęboko zalrorzenionY: 
w_~adaJą J;1Z potrzebom. W1el~torowo~c ak· zwyczaj letnich urlopów f\prawia, że w ~ 
CJl wczasow, po~porz_'.'idkowa~1e dm~o.w wy gu kilku miesięcy panuje w domach wypo-< 
J!Oczynko"."ych .~ielu mst~i:cJo.m, ~ueJedno• czynkowych tlok, a w pozostalych miesią-i 
lity rozdział nueJSC spraw1aJą, ze me są one cach większość domów jest za.mlcnięta. 

Należy sądzić jednak, że obecny rok hę.. 

Ośrodki maszynowe w pięciu gminach 
dzie ostatnim rokiem chaosu i bezplanowej 
gospodarki wc~asami. Zapowiedziana. i roz„ 
poczęta jut obecnie centralizacja wczasów. 
pracowniczych przez pod71orządkowanie łch 
F;ur..duszowi Wc.uisót0 pozwoli zlłkwUJ,owa.ó 
dctychczasowe d11sproporcje, należy wylw.
rzystać chłonność wszystkicft domó1-0. wy.
?óomiać w;,1iiosażenie domów 1oczasOió1Jr.:h. 

W powiecie sieradzkim tworzy s~ę obe
cnie 5 ośrodków maszynowych: w gm.inach 
B~żno, Wojsłowice, Wierzby, Szadek i 
Gromczyce. 

Gminy Wierzby i Wojsłowicc rozpoczęły 
już prace wstępne w gminie Brzeżno -

mieckich. Ze swej strony Szkoła Rolnicza 
w Sieradzu ma przekazać ośrodkom maszy
nowym kiika niepotrzebnych jej maszyn 
rolniczych. 

SIERADZKIE N A POWODZIAN 

ośrodek jest już na ukończeniu. Zgrupowa- Komitet Niesienia Pomocy Ofiarom Po• 
no tu prawie wsz~rstkie potrzebne maszyny, wodzi. w Sic1·adzu przekaiał Centralnemu 
niektóre z nich y,-ymagają jeszcze remontu. , Komitetowi Niesienia Pomoc. y Ofiarom Po-

Maszyny dla tych ośrodków zostały spro- wodzi w Warszawie zebrane na t.en cel 
wadzone z resztówek oraz majątków ponie-- wśród społecze11.stwa Sieradza zł. 138.940. 

ShlernieUJice 

Wystawa maszyn rolniczych 
Oddział wojewód11:kiej Centrali Rolniczej 

,,!3aniopomoc Chłopska" w Lodzi, jak rów
nież Powiatowy Związek Gminnych Spół
dzielni „Samopomoc Chłopska" w Skiernie
wicach zorganizowały w Skierniewicach 

Rawo lf6azou.1iec~a 
• 

wystawę maszyn i narzędzi rolniczych. 
Wzorowy ośrodek maszynowy, czynny na 

terenie wystawy, oraz inne działy wzbudzi
ły wielkie zainteresowanie wśród rolników. 

oźny gminny -wójtem 
W powiecie rawskim dokonywana 

jest obecnie reorganizacja władz samo
rządowych pod kątem zmniejszenia ilo
ści członków Gminnych Rad Narodo
wych oraz doboru odpowiedniejszych 
ludzi na stanowiska w samorządach 
wiejskich. I 

W 14 gminach wysunięto już nowych 
wójtów i dokonano wyboru około 150 
sołtysów. 

W gminie Lubaniu na stanowisko 
wójta wybrany został tow. Pietrzak 
Władysław, długoletni wofoy tegoż 
Urzędu Gminnego. 

W przyszłym rolet' nie będzie już domóio, 
prowad.zon.ych poza Ftmdu.szern WC.:JaSÓw:t 
a prawo kierowania 11>cza,sowi.c,;ów 'ią 
odpQCZyn.ek bQdzie '1Jrt1:yslu.r1iwalo My• 
łącznie związ1'X>nt zawod-OWytn. F'undusz roz 
d~deli miejsca pomiędzy poszczególne zwią21 
ki, które z kolei ustalą rozdzielnik dla po.o 
szczególnych oddziałó\v. Na koniec oddzia! 
przydzieli odpowiednią, ilość miejsc Ra.don:l 
Zakładowym i kołom Zw. Zaw. 

Ju~ dziś została powołana. do życia na.
czelna dyrekcja Funduszu Wczasóu; a de-i 
kret o Funduszu Wczrusów, który w najbim. 
szym czasie Z<>fltanie przedłożony Rlldzia 
.Ministrów przyczyni $ię napewno do j~..; 
cze lepszego i pełniejszego wykorzystania 
wczasów będących ~ródłem nowych sił i 
zdrowia dla mas pracowniczych. 

Kronika Aleksandrowa 
PLAN PRAC INWESTYCYJNYCH 

NA LIPIEC 

W ciągu lipca zakończone zos"taną 
prace przy porządkowaniu skwerów i 

parków miejskich. W dalszym ciągu 
przeprowadza się remont domów, pod
legających administracji miejskie j, oraz 
rozbiórkę obiektów, grożących zawale-
niem się. ' 

Dogodne warunki osadnictwa rolnego 
W ty.cli dniach przystąpiono do rozbu 

dowy gmachu szkolnego przy ul. Łę
czycki~j, w którym mieścić się będzie 
przyszła szkoła 11-letnia. Wkrótce 
rozpoczną się prace przy budowie wie
ży ćwiczebnej - tzw. wspinalni dla 
straży ogniowej. • na Ziemiacl1 Odzyskanych w roku 1948 

Jak się dowiadujemy w Minister
stwie Ziem Odzyskanych, istnieją jesz
cze dogodne możliwości osiedleńcze dla 
ludności rolniczej na terenach admini
strowanych przez to Ministerstwo. 

Zwraca się uwagę, że ludność bez
rolna lub posiadająca gospodarstwa kar 
łowate, ma tym samym dogodną moż
liwość zdobycia samowystarczalnego 
gospodarstwa. 

Wobec znacznej poprawy warunK'ów 
gospodarczych na Ziemiach Odzyska
nych, wymagania, stawiane dotąd kan
dydatom na przesiedlenie odnośnie po
siadania inwentarza żywego, ulegają 
złagodzeniu aż do odwołania . Zezwala 
się na przesiedlenie rodzin bez iflwen
tarza z tym jednak zastrzeżeniem, że 
liczba takich rodzin nie może przekra· 
czać 30 procent ogółu kandydatów na 
przesiedlenie z terenu danego powiatu. 
Zezwala się również na przesiedlenie 
rodzin, zabierających ze sobą conaj
mniej 1 konia lub 1 krowę. 

Równocześnie zostają uruchomione 
kredyty specjalne dla wszystkich osie
dlonych w roku bież. w sumie 400 mi
lionów złotych pożyczek średni?termi-

mlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
POCISK ROZSZARPAŁ 4-ro DZIECI 

W gromadzie Nowosielce w pow. 
Przeworsk dzieci pasące bydło znalazły 
pocisk artyleryjski. Pragnąc zakopać po 
cisk dzieci zaczęły go wbijać siekierą 
w ziemię. Pocisk eksplodował. Wsku
tek wybuchu zginęło troje rodzeństwa 
Sierżęgów w wieku od 11 - 15 lat oraz 
13-łetni Bronisław Balawendera. Wypa
dek wywołał wstrząsające wrażenie w 
całym powiecie. 

nowych i 300 milionów złotych - krót
koterminowych. Poza tym przyznane 
zostały poważne kredyty na zakup na
wozów sztucznych. 

Większa liczba koni pod1odzących 
z impOl'tu, zostanie skiero\vana na Zie
mie Odzyskane i rozdzielona między 
osiedlających się w tym roku. 

Maszyny rolnicze na raty 
Rozpoczęta w rb. ratalna sprzedaż Łączna wartość dostarczonych już ma 

maszyn rolniczych za pośrednictwem szyn do sprzedaży ratalnej wynosi po

własnych placówek Centrali Handlowej nad 200 mil. ił. 

Przemysłu Metalowego oraz placówek Celem udostępnienia rolnifom naoy

spółdzielczych daje coraz lepsze wyni- wania sprzętu, narzędzi i maszyn rolni

ki. Wprawdzie zapoczątkowanie sprze- czych, sprzedaż została przedłużona i 
daży zbiegło się z okresem prac rol- znacznie uproszczona. 
nych, a ·m~mo to wed~ug. wiador;;ości. z Społem" otrzymało w tym roku do 
terenu, zainteresowanie iest dosc duze " . , 
; liczyć się należy z tym, że sprzedaż r rozprowadzenia 1495 młocarn, 1500 
wzmoże się znacznie po żniwach w :;e-j wiafń; 2675 parników, 1705 sieczkarń, 
zonie jesiennym. 1492 kieraty i 582 wozy robocze. 
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Nie graj! Masz! Tralala! 

URZĄD ZATRUDNIENIA W ALE
KSANDROWIE 

Z dniem 1 lipca uruchomiony zo
stał w Aleksandrowie Urząd Zatrucl
nienia. Jak wiadomo, wszystkie osoby, 
poszukujące pracy winny zgłaszać się 
~lo Urzędu Zatrudnienia, który ułatwi 
im znalezienie odpowiedniego do ićh 
kwalifikacji rodzaju zajęcia. Z drugiej 
st:ony na przedsiębiorstwach ciąży obo 
wiązek zgłaszania w Urzędzie wolnych 
posad. 

Masz! Kupi6 pianinoł 
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TEATRY Ze sportu -------TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu lipcu te

atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

cn:tDCały świat 
Z hl.1torll 

nowożytnych Igrzysk 
Olimpijskich w gorączce przedolimpijskie) 

Teatr „BAGATELA• Piotrkowska N. 
Dziś i codziennie o god:t. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

. Dziś I codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'' ,.. 
romantyczna operetka w '1 obrazach - , / 
Otto He1 ba<: ba. Udział bierze 60 osób. - Chór I ~-. / 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na-1 

29 bm. na sta
dionie w Wembley 
nastąpi uroczysty 
akt otwarcia XII 
Ig.rzysk Olimpij-
6k.ich. Do Anglii 
przybywają już za 
monsikle ekipy o
Hmpij6kie i z każ
dym dniem wzra-
6ta zainteresowa
nie Igrzy.skami. 

Z całego świata 
poczynają napły

prz.ygotowaniach do t>~cla w Spółdzteln1 Artystów - Plastyków - wać depesze aonoszące o 
ll1otrkowska 102, a ~ godz.. 17-ej w kasie tej wielkiej batalii. 
teatru. W n1edz1elę kasa teatru c:rynna od l DILLARD I FONVILLE WYELIM!INOWANI 
~od.z. 11. Podczas finałowych spO<tkań eliminacyj-

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA I nych do olimpi jskiej .reprezentacji lekkoatle-
ul. Das~yńskiego 34. tycznej Stanów Zjednoczonych, które odbyły 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Andersa- I się w Evanston, do6zło do sensacji w postaci 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle j wyeliminowania czołowego płotkarza świato
równą w roli tytułowej. Uclział biorą: Stani- wego Dillarda i znanego miotacza Fonville'a. 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du Obaj. o?i uważani byli _powszechnie za najpo: 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek wazmeyszych tandydatow do złotych medali 
Wanda Jakubińska , Jan11sz Jaroń, Michal Me~ olimpijskie~. . . 
lina, 'Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, Pchnięcie ikulą wygr~ł Deladey, u.zysJcu111c 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. w fmale doskonały wynik 16,82 m. Fmał 6ko-

Reżyseria Erwina Axera, kompo'lycja pia- k u w dal przyni.ósł zwycięs~:Vo Steel?:wi, któ· 
styczna Otto Axera. ry u.zyskał w _te1. konkurencp o.dległosc 7,98 m. 

Kasa czynna od 12-ej, t'!!. 123-02. Steeie ,b Y.l bhskm~ u'3t~now1ema nowego re-
kordu sw1ata, gdyz w Jednym ze skoków uzy

Letnf teatr „OSA", ul. Zachodnia 43, teł. 140-09 Sikał wspan iały w ynik 8,18 m (!). Skok łen nie 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego I pre- zo-;tał jednak oficjalnie zaliczony, ponieważ 

mlera rewiomontażu pt .•• W ogrodzie przy po- Steele cxlbil się o 0,5 cm poza deską. 

PŁYWACY ANGIBLSCY OSIĄGAJĄ 
DOBRE WYINIKI 

Szereg bardzo dobrych wyników uzyskali I 
pływacy angielscy na międzyna.rodowych mi-

1 strzostwach pływackich Anglii. W k001kuren
cji żeńskiej dwa tytuły mistrzowskie zdobyła 
reprezentantka Anglii na Olimpiadę Gibson. 
Gibson zwyciężyła w biegu na 440 y. fit. dow. 
(ok. 402 m) w q;asie 5:39,8 mi.n. oraz na 220 y. 
(ok. 201 m) 6t. dow. - 2:32,6 min . 

W konikurencji męskiej, w finale na 100 y. 
(ok. 91,5 in) 6t. grzbiet. zwyciężył mistrz Walii 
Brockway w rekordowym czasie 1 :02,6 mii;i.

1 przed dotychczasąwym mistrzem K!nnerrem 
(Szkocja). 220 y. 6t. dow. wygrał Hale w cza
sie 2:16,4 min. przed australijczykiem Boyd'em. 

PIŁKARZE ANGIELSCY NIE BĘDĄ CHYBA 
GROŻNI... 

Amatorska reprezentacja An.glii ;rozegrała 
w rama.eh przygotowań przedolimpijskich w 
Bazylei mecz z reprezentacją mia6ta, wzmoc
nioną 3-ma reprezentacjami Szwajcarii. Spot
kanie zakończyło się zwydęstwem gospoda
rzy w 6tosunku 3:2 (1 :OJ. 

Sy: ena królową lekkoatletyk i 

nowo~ytne Igrzyska Olim~ijski~ odbyły 
się w 1912 r. w Sztoik.holmie. Po rM 

pierwszy .rozegra.1110 w nich biegi na 5 i 10 km 
oraz dziesięciobój. 

Oto ich wyniki: 
11JO m: R. C. Craig (USA) - 10,8. 
200 m: R. C. Craig (USA) - 21,?. 
400 m: C. D. Reidpath (USA) - 48,2. 
800 m: J. E. Meredith (USA) - 1:51,9. 
1500 m: M. W. She.ppard (USA) - 4,03,4. 

Nagrodę za najlepszy wynik w Lekkoatle- 5.000 m: H. Kolehmainen (Finlandia.) 
tycznych Mistrzostwach Polski otrzymał Ło· 14:36,6. 
mow.ski (za wynik 15,44 m w kuli), o6iągając 10.000 m: H. Kolehmalnen (Plnlandla) 
971 pkt. według tabeli fińskiej, 2) Lip15ki za 31 :20,8. • 
bieg 200 m - 877 pkt., 3) Adamczyk za 6kolk 110 pł.: P. W. Kelly (USA) - 1~.1. 
w dal - 863 pkt„ 4) Ma6łowski u_ r:zut mło- Kula: P. Mac Donald (USA) - 15,34. 

rodzie" z udziałem cale20 zesoołu . tem - 843 ·pkt„ 5) Stawczyk z.a 100 m - 840 Oszczep: E. L~ming (Szwecja.) - 60,84. 
BEVIS REID RZUCA KULĄ TYLKO 12,66 M pkt. Dysk: A. R. Taipale (Finla1;1dia) - 45,41. 

Rekordzistka Anglii w pchnięciu kulą Be- W o·gólnej klasyfikacji drużynowej pierw- Skok w dal: A. L. Puitterison (USA) - 7,!50. ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa" przygotowuje jedną z na.ile;:i

szych komedii muzy-:znych świata, p. t.: „Roz
koszna dziewczyna". 

vis Reid, u6tanowiła nowy rekord kraju w tej sze miejsce w mistrzostwach zdobyła war- Skok wzwyż: A. W. Richards ('USA)-1 93,2. 
konkurencji rzutem długości 12,66 m. Re:id szawEika Syrena, zdobywaj11c 109 pk•t. przed Tycika: H J. Babcoek (!USA) - 3,9.5. 
wchodzi w skład angiel6kiej reprezentacji o- AZS-em (Poznań)-99 pkt. i Zrywem (Gdańsk) Dzle.!ięciobój: H. Wieslander (Szwecja.) -

Do obecnego wystawien'.a „Rozkosznej dziew 
C'lyny" w „Osie", kierownictwo teatru zaanga 
żowało szereg nowych wybitnych sil aktor
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

limp:iskiej w lekkoatletyce. - 74 ;pkt. 6.220 p. 

Cerdan ponownie mistrzem Europy ~ 
Teatr "SYRENA'' Traugutta t 

Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz 
10-13 l od 16-ej. 

We wrześniu Francu~ s;ęgnie po mislrzoslwo świala -
BRUKSELA. (obsl. wł.). - .W sobotę wie-( ciwnikiem nieznaczną przewagę w ostatnich I twieral mu drogę do wal!ki o mistrzos~ świa 

czor.em TOzegrane zo6tało w 6tarciach. Nie wyst.arczył9 to jednak na zdo- ta. Po zwycięskiej walce Cardana, jego mena-
A Brukseli rewanżowe i>potlka b:·cie zwycięstwa. żer podpisał kontrakt z przedstawicielem mi-

-!, 1" 1 .._ nie pięściarakie o mistrzo- gtrza świata Tony Zale-Zalewskiego na mea 
6'1NA 17 

-:'1;..., ~ stwo Europy wagi średniej NASTĘPNY PRZECIWNIK ZALE-ZALEWSKI o mi6trwstwo Cer<lan - Zale. <Rozegranie te-
w boksie zawodowym mię- Mecz ten nie miał dla Cerdana wdelkiego go 6potkania projektowane jest we w.n:eśniu 

ADRIA - Z powodu remontu, kino nieczyn. dzy b. mistrzem Marcelem znap:enia, gdyż w wypadku zwycięstwa, o- w Ameryce. 
ne. 

Kino BAJKA 
g')dz. 17,30, 20; w nieck. \4,30. 

BAŁTYK - „Monsieur La Souris", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re
montu Program Akl:ualności przeaiesiono 
do k ina ,,Hel". 

HEL - „Program Aktualności Krajowych 
i Zagr. Nr 20", godz. 11, 12, 13, 14, w niedz . 
11, 12, 13. 

HEL (dla młodzieży) - „Mali detektywi", godz 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - „Guwernantka", godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu ~s!ężyc6w" 
,godz. 16, 18.30, 21. niedż 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Oflag XXVII", godz. I~ 
20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Casablanca". 
ROMA - „Płomień Nowego Orleanu", godz. 

18, 20; w · niedz. 16. 
REKORD - „Wieczna Ewa", godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16,30. 
STYLOWY - „Zagubione dni"; godz. 16. 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
SWiT - „Na trop!e zbrodni", godz. 18,30, 

20.30; w niedz. 16,30. 
TATRY (w ogrodzie) - .Gasnącv płomień" , 

god2:. 16, 18,30, 21; w niedz. 13.30. 
TĘCZA - „Błyskawica"; godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 
WISŁA - ,,Melorlia ser::", godz. 16, 18,30, 21; 

w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ -.,. Melodia serc", godz. 15,30, 

18, 20,30; w nledz. 13. , 
WOLNOSC - ,,Monsieur La Souris'', godz. 15, · 

17.30 20: w niedz. 12.30. 
ZACHĘTA - „Statek pułapka'', g')dz. 18, 20; 

w niedz. 16. 

·co usłyszymy przez rad:o 

Cerda.nem (Francja) i o
broń<:ą tytułu Belgiem De
lannoit. Jak wiadomo, Cer
dan 6tracił 'trzy mie6iące 
temu mi>Strz06two Europy, 
przegrywając z Belgiem na 

punkty 15-rundową walkę. Tym razem mecz 
prz<yniósł zdecydowane zwycięstw<> pięściarzo
wi . francuskiemu, który tym 6amym uzyskał 
utracony tytuł mistrzowski. 

BELG NIE DAŁ SIĘ ZWALić Z NÓG 
Walka, którą prowadzono w szybkim tem

pie, była jedną z najładniejszych w karJerze 
Cerdana. Francuz zdobył .w pierwszych 'B-miu 
rundach tak wysoką przewagę punktową, mi
mo konituzji prawej brwi w II rundzie, że Del
lannoit nie potrafił jej odrobić do końca !!!pot
kania, Po kontuzji brwi nad prawym okiem 
w VI rundzie, Belq walczył w nas1ępnym 6tar
ciu defensywni e. Począwszy od IX rundy prze 
szedł do ataku, który przyniósł mu nad prze-

Jeżeli chcesz osiągnąć prawdziwą 
sprawność fizyczną i osiągnąć dobre wy
niki w uprawianym przez siebie sporcie -
nie zapomi naj o plywaniul 

Lipiec i sierpień poświęcone są w ca
łym kraju na masową naukę pływania. 
Nie zmarnuj okazji i zaraz zgł-Oś się na je
den z punktów 'tauki. 

Oto ich adresy: Basen YMCA (Mo
niuszki 4 a), l.>asen ŁKS (ul. AI. Unii 2), 
basen Zjednocio nt? (Kilińskiego, róg Emi· 
Iii), Kąpielisko Baltyk (ul. Rzgow1Jka. na· 
przeciw kościoła .Sw. Wojciecha), Kąpieli
sko w Parku Miejskim (1 Maja w Rudzie 
Pal.>ianit'kiej) i Kąpielisko w Parku Ludo
wym (tylko próby sprawności pływackiej), 

z żqcin Z rą'!!!.!!. 

Uwaga g mnastycy I 
Zarząd 6ekcji gimnastycznej z·awiadamia 

wszys1k;ch swo 'ch członków, źe po powrocie 
oz: Pragi Czesk;ej treningi zostały wznowione 
z druem 13 lip<"a br. i odbywają się we wtorki, 
piątki i niedziele. We wtorki i pi ątki o godz. 
19-tej, w niedzielę o godz. 10-tej rano. 

12.04 Dziennik, 12.25 Transkrypcje hrtepia
nowe, 12.45 (Ł) „O hodowli cieląt", 12.55 (Ł) 
Chwila muzyki ludowej z płyt, 13.00 Audyc ja 
rozrywkowa, 13.45 Igor Strawińsl:;i (płyty), 14.30 
(L) Z dz'.siejszej praFy, 14.35 (L) Muzyka obia
dowa (płyty), 15.05 (Ł) Wiad'1mości sportowe, 
15.10 (L) Kwadrans lekkich piosenek (płyty), 
15.25 (L) Skrzynka ofiar ŁRR, 16.00 Dzienmk, 
16.20 „Z Wrocławi a w na1bliższą okr1l ' cę" - Final ści w~mbledon ., 
odC'lyt, 16.30 Muzyka operetkowa, 17.00 (ŁJ • 
„Sznurek Hau chec')rne'a'· słuchowisko w9 no- rt0k00ll0 W p 3rJZU 
wel'., Guy de M?u~assanta, 17 4~ „G1a w sza- PARYŻ (obi'!. wł.) . _ w Paryżu odbywa 
chy ," 18.00 „Mow1 Wys~~wa Ziem ?.~zysk>t-

1 
s i ę obecnie międzynarodowy turniej teniso

nych , 18.05 „O~ melo.~u do ~elod1 . ' 18.45 wy, w którym uczestniczyli finaliści Wimble· 
„Jak zostałem ~1sarzem -; fel!et')n J. Brzo- donu: Amerykanin Falkenburg i Australijczyk 
zy, 19.0~ _(Ll „Biorę zakręt - pogadanka dla Bromwich. Obaj oni doznali niespodz.iewanych 
autom0b1l1stow, 19.10 (Ł) Au~ycia słowno-mu- porażek. Bromwich<1 wyeliminował już w 
zyczna .. 19.30 .. EmencypantkJ'~ 19 45 Koncer: pierw6zej rundzie rozgrywek tenisi~a francu
symfon czny (płyty). 20 t 5 Koncert z oka2: ", l ski Destrnmeau. odnos?.ąc zwycięst'°'" w s~
werbunku młodz ' eży do szkół górniczych, 21 OO sunku 6:-4, 10 :8. 
Dziennik, 21.50 Skrzynka technirzna, 22.00 Mu- Mistrz W 1mbiedon.u Falkenburg przegrał 
zyka taneczna (płyty) , 22.45 (ŁJ Konc,ert z natomiast w pó!Unale turnieju z F.rancnzem 
płyt, 22.58 (Ł) Omów. progr. l<:>k. na jutro, Be.rnard~ w etosunku 2:6, 6:3, 2:6. 

AZS z Krakowa 
mistrzem Polski w koszykówce 

Na 6ali Polskiej YMCA w Wal'6z.awie za
koń-::zóne zostały 2-dniowe rozgrywki o a.ka
demicki-e mil'!trzostwo Polski w pike koszyko
wej drużyn męskich. W mi6trzostwach w:iięly 
udzi ał 4 zespoły z Warszawy, Łodzi, Krakowa 
i Gliwic. 

W wyniku roze,granych 6pot-kań akademic
lk:ie mistrzo6two Polski w piłce koszykowej 
drużyn męskich na r. 1948 zdobył Ze6pół aka-

Joe Loul.1 

demików bak.owskich, zwyciężając w . ~a
niu fi:nało~ AZS Wars:IJawa w stosunktt 
40:25 (15:13). 

Pop.rzednie spotkam.ia. pn:yn:ioeły i!tasłępu· 
jące wyniki: Warazawa wyigra.la :z Gliwicami 
49:28 (27:14), Kraków pokonal, po wyrówna
nej gn:e, Łódż 30:29 (7:15), WaI6zawa wyigrała 1 
z Łodz..i11 51 :38 (29:20) i Łódź pokonała Gliwi~ ~ 
42:41 121 :27). 

NajWyżej notowany 
na amerykańskiej „g· eldzie" 

NOWY JORK (obsł. wł.). - Ame.rykąński I niej, gdzie prze<:iwnikiem mi-sł.ml tłwiatia ~e
Zwią.zek Bokserski 09ło6ił kwartalną listę naj- Zalewskiego mają być F.ra.ncuz c;erdam., wzglę-
1 h b k · d h · . · . ki . dnie Kalifornijczyk Lytell. 
epszyc o 5erow zawo owyc wagi cJęz ej. •••••ii•••••••-••••••••••••••• 

Na czele listy :inajduje sil) nie.pokonany mi6trz 
świata wszechwag, Joe Loui6. Na · dalszych 
miejscach znajduje 6ię Joe Walco<tt i Lee Sa
vold. Na dziewi ątym miejscu sklasyfłkowano 
Szweda Tandberga. Natomiast mistrz A.nglii
Woodcock nie został sklasyfilkowany na liście . 
Zwi ązek Bokserski podał jednocześnie do wia- OSTATNIA PODROZ. 
domości, że w najbliższym czasie wyjaśni Dnia 10-go b .m. o godzinie 2-ej m. 15 11.~ 
sprawę walk 0 mistrzostwo świata wagl cięż· stacji Łódź-Kaliska na JY.)6terunek M. O. 
kiej w związku z rezygnacją Louisa z dalszych przyniesiiono nieprzytomnego ~mu1a K!in~g!l
występów na ringu. i;wej, mieszkańca Dz'ierźanowa - Limanow-

W Eipotkaniach o tytuły mistrzowskie świa- sk:ego 41. 
ta w· innych wagach Amerykański Zwi ązeik Konigiswej zasłabł w pociągu Warszawa
Bokse.rski wymienia 2-ch bokserów europej- Jelenia Góra. Zawezwany [ekarz pogotowia 
skich: w wadze koguciej pretendentem do ty- stwierdził zg·')n. 
tulu jest Włoch FerracinJ oraz w wadze śred-

Dzisrai i w p· ątek 
przy:emn·e spędz"my Clas w Helenowie 

Dzisiaj Łódzki Okręgowy 
Związek Ko,larskl organizuje 
na torze w Helenowie wy

,;,'i~~~7, _ ścigi kolarskie na dystan
sie 50 km z premiowanymi 

ZACHŁANNA . POM~CNICA DOMOWA. 
P')mocnica domowa StefanU Klimki) (ul. 

Marse;. •Stalina 12) A1eksandra Laśkdewicz 
ukradła Eiwej chlebodawczyni 17 tysię::.y zł., 
2 zegarki kupon materiału wełnianego, 12 
metrów materiału pościelowego, sukienkę, to
rebkę, 2 kos11:ule, 2 paey ' rękawiczek ora'Z 2 
nakrycia białe na łóżko i zb:egła w niewia
domym kierunku. 

• finiszami co 10 okrążeń to-
.t:. ru o „Złoty naramiennik" MIŁA WNUCZKA. 

m. Łodzi. W zawodach za- 17-letnia Genowefa Zamborska - Łączna 
powiedzieli udzi ał najlepsi kolarze wa.rszaw- 36 skradła na szkodę EiWOjej babki 100 tys, 
6CY z Napierałą, Kudertem, Kapialkiem i Sie- złoty-=.h i zbiegła. 
mińskim na czele. 

Startować rówmez będzie elita 'kolarzy NIEPEWNY TRANSPORT 
łódzkich, m. in. Bek i Pietragzewski. 

W piątek dnia 16 bm. na torze w Heleno
wie dokończone zostaną przet~llfl.e z powodu 
deszczu, wyścigi spri11ter6w z udziałem Kup" 
czaka J Beka. Or,gaJl.izatorem tej Jmprezy jest 
!"!_ef8cowy ł.J{S, · 

z.a kradzież podc-zas transportu materiału 
pośr;el-Jwego, wartości 15 tysięcy złotych 
na llzkodę CZPWł. (Legi'Onów 15) zatrzyman~ 
.'"óchon.ia Wł~dysława (11-go Listopa~a. )2j 
1 Zaparta Zdz1sława (Jaracza, 18) . - · 
J).?'0300_3.i ~ •• 
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4 lata odbudowy gospodarczej i . walki 
o dobrobyt mas pracujących 

- 1944 - 1948. Były to cztery 'lata odbu- ny polity,-. .mej i gospodarcze.i bez zaciętej kulacji o .stabilizację cen, to obrona drob- ugiętej walce z wrogiem klasowym. jak ~ 
dowy gospodarczej, umacniania demokracji walki. I w mie!;cie i na wsi toczy się w nego i średniego chłopa przed wyzyskiem dzięki pomocy Zwilj-zku Radzieckiego l 

1.u~owej a zarazem tworzenia podstaw wyj- P0;sce U'O.lk.a klas, walka o to, czy Polska bogaczy i spekulantów wiejskich, to zwal- współdziałania z kraJami demokracji ludo: 

sc10wych dla zbudowJ.J.nia społeczei1stwa so póJdzie dalej '>• a drocl.ze do soc,ializmu, czy czenie podziemia gospodarczego itp. wej. Polska dowiodła_,, iż można odb11dowac 

cjalistycznego w Polsce. 1.e;i; cofnie sic rlo kapitalizmu. Przejawami Sukcesy gospodarcze Polski Ludowej zo gospodarkę w kraju, opierając się na si: 

W wyniku wojny i okupacji hitlerow- tej walki codziennej to akcja przeciwko spe I stały osiągnięte zarówno dzięki ostrej i nie łach własnych i wspódziałając z bratnimi 

s.kiej, Polska poniosła straty, które wynio- narodami, a odrzucając stanowczo zakusy 

sły około 6 milionów ludzi i 38 procent war imperialistów, którzy pod maską pomocy 

tości rnaJątlcu narodowego. W tych warun- ff o z „ A z niosą niewolę gospodar<?zą i polityczną lu-
kach. ekonomiści burżuazyjni w Polsce i za I dom Europy. Doświadczenie Polski i kra-

gramc;ą uw.ażali. iż odbudowa gospodarcza jów marsłiallowskich wykazało, iż tylko 

Pol~~1 ri:usi P<?ti;wać kilka~ziesiąt, a co n'.lj G ł droga Polski i innych kra.iów demokracji 
mme.i kilkanascie lat. Dziś po czterech la- enera owie, admirałowie. oficerowie, podoficerowie, szeregowcy i marynarze ludowej prowadzi do odbudowy, zachowa-

tach podstawowe gałęzie życia gospodarcze wojsk lądowych, lotnictwa i marynarki wojennej! 1ia i umocnienia suwerenno~ci gospodar-
~ w Polsce są już odbudowane lub prawie W dniu dzisiejszym Naród Polski obchodzi uroczyście swoje święto. cze.i. 
o.dbudowane, a na wielu odcinkach przeszli- Dzień naszego święta Narodowego - to dzień Odrodzenia Polski w wyniku Rozwój sektora uspołecznionego naszej ga-

d b walki i· zwyc1·ęstwa ludu polsk1'e!2'0 1· J·ego naJ·lepszych zorgan1'zowanych s1'ł - klasy 'i 1 T l t 
sm. Y. o roz t.1d. o.wy. Ekonomiści burżuazy.J·- ~ spodarki, sukcesy naszego Panu rzy e -

d robotniczej w sojuszu z pracuJ·ą.cym chłopstwem i inteligencJ·ą. d ł , · ł · l 
m me ocen.1h ~ nawet nie pojęli faktu, że D . • - niego owiodły s usznosc1 s ow Enge sa, 
dokonane wiellcie reforrnii wyzwol·iłv w Pol . z1en naszego święta Narodowego - to dzień odrodzenia Wojska Polskiego, który w siódmym dziesiątku lat l9-go wie-

8ce olbrzymie siły wytwórcze. . dzień. połączenia polskie~ sił zbrojnych, zorganizowanych i walczących u boku ku pisał: ,.Proletariat zagarnia władze ·po-
zwyc1ęskiej Armii Radzieckiej, z siłami zbrojnymi walczącego Kraju z Armią Lu- lityczną i mocą tej władzy z~mienia spo-

p rzemysł Polski w zdecydowany sposób dowa na czele. łeczne środki produkcji, wymykające się z 
·przekroczył poziom przedwojenny. Ha- Dzień naszego święta Narodowego - to dzień zwycięstwa słusznej polityki rąk kapitalistom we własność spa-

sło .demokracji ludowej zamiany Polski w przyjaźni i braterstwa z ZSRR. prowadzonej przez polską klasę robotniczą i de- łeczną. Tym aktem wyzwala siły wytwór-

k~a.l J?r~emysłowo-rolniczy staje się rzeczy- mokrację polską. Dzięki tej polityce po wstała i rozwija się wolna i niepodległa cze od tego wszystkiego co było w 

qi;istoscią. Wystarczy przytoczyć parę cvfr. Polska Ludowa. charakterze kapitału właściwe, pozwala 

~ pierwsz,:vm pół.roczu roku i948 wydoby- Każdą rocznicę Nowej Polski znamionuje dalszy rozwój siły gospodarczej, spo- ich charakterowi społe('znemu ujawnić się 

hsmy węg1a kamiennego ponad 33 miliony łecznej i politycznej mas ludowych nasz ego kraju i naszego ludowego paf1stwa. z całą swobodą. Odtąd staje się możliwa 

ton, P.odczas gdy w całym roku 1938 wy- Tak i w tym roku,stwierdzamy: produkcja społeczna według z góry ustano-
d?byc1e węgla kamiennego w Polsce wyno- Nowe osiąP."nięcia naszego przemysłu, rolnictwa i handlu, całej nasze.i gospo- wionego planu". 
siło .tylko 38 m~lionów ton. Produkcja stali darki, wzrost sił i roli klasy robotnicze.i poprzez zjednoczenie się obu partii robo-
w p1erwszvm połroczu 1948 roku osiągneła ~niczych, wzrost sił ·postępowych chłopstwa i całej demokracji polskiei poprzez O emokracja Ludowa w Polsce wyzwoliła 
ponad 926 tys. ton, podczas gdy w rokn oczyszczenie i zahartowanie jej szeregów, wspaniałe osiągnięcia młodzieży, jedno- siły wytwórcze kraju, stworzyła warun 

1!138 średnia na półrocze wynosiła tylko czącej się w Związku Młodzieży Polskie; oraz wielki wkład młodzieży uczącej się, ki dla powstania i rozwoju żywiołowego i 

720 _1.ys. ton. N8;sze fabryki wyprodukowały pracniącej i ćwiczącej w szeregach Służ by Polsce. masowego ruchu współzawodnictwa pracy, 

w pierwszym połroczu 1948 rok•i ponad Na arenie międzynarodowej stwierdzamy wzrost autorytetu Polski Ludowej zniosła anarchię kapitalistyczną, w kluczo-

7.500, wagonów. towarowych. podczas gdv wśród innych narodów, stwierdzamy, że jedynie słuszna jest niezłomna postawa wych gałęziach życia gospodarczego i po-

w dwoch ostatmch latach przed\vojennych przyiaźni i współpracy z ZSRR. krajami demokracji ludowej i całą postępową ludz- zwaliła na stały rozwój soc.ialistycznych 
(1937 - 1938) produkcja w!lgonów towa- kością, że tylko ta postawa zapewnia nam długi okres pokoju oraz trwałość i nie- elementów nasze.i qospodarlci. Opierając się 
rowych wynosiła w Polsce tylko 864 sztuki. naruRzalność naszych granic. na osiągniętych rezultatach wkraczamy w 

•

. Produkcia tkanin na _.?gół równi.ez P_rzekr?- To w stolicy Polski Ludowej - Warszawie - Konferencja ośmiu państw piąty. rok istnienia Demokracji Ludowej W 

eza cyf~ę . produkc11 przedwoJenn~i. Tak wskazała całej ludzkości drogę pokoju, mobilizując ją przeciw planom imperiali- Polsce z wiar:., iż rok ten będzie dal.szym 

np. tkanin Jedwabnych wvtworzy1iśmv w stów i zagwarantowała nienaruszalność naszych granic na Odrze i Nysie. etapem na drodze likwidowa.rria wiellciego 
pi~:r;wszym półroczu roku 1948 ponad 14.9 Z wielkimi osi?.gnięciami obchodzi Wojsko Polskie święto Narodowe, które zacofania qospodarczego Pol.ski. podnosze-

m1!Jona metró'V, podczas edy w całym ro- jest równocześnie świętem całego Odrodzonego Wo.iska. Wzmacniamy siły nasze- nia dobrQbytu mas pracujących i budowy 

ku, 1938 produkcja Wynosiła 23 miliony me JW wojska, podnosząc nasz poziom ideowy, :;,viększaiąc nasze oddanie i ofiarność nowych stosunków wytwórczych, · znoszą-
trow. dla sprawy ludu polskiego i jego walki o postęp, podnosząc poziom wyszkolenh cych wyzysk człowieka przez człowieka W 

W roJm go~podar~zym 1947-48 ohszar za.11ie 
?'OW _obJął Powierzchnię 14.300 t:vs. hek

taro'v ~·.l· o 1.390 t:\~S. ha więcej, niż w po
przedmm roku. W ciągu czterech lat istnie-
11!a dem<;>l~ra~ji ludowej chłon polski zaorał 
k1lk'l .:i.ul!onow hektaróu.r odłogów. Dzięk' 
rozwo1ow1 produkcji roślinnei i zwierzęc·"j 
zost?-ły stworzone warunki dla osiąg-nięcia 
w ~1~ząc:l:'m roku samowystarczalności żyw 
no~c.1o·Ne1 dla rozwoju eksportu nadwyżek 
rolniczych. Polityk~ Państwa Ludowego 
'vobec wsi chari:ikteryzuje wszechstronn::i 
ro:n?c w dzie'.e odbudowy gospod'lrki chlon 
sk1e1. W merwszym półroczu rok11 1948 
produkcia. Pańs~wowego Przemysłu Maszyn 
l Narzędzi Rolmczych wyniosła ponad Hl 

• 

tys. ton. podczas gdv w całym roku :1938 
produkc.~a ta w.~1nosiła tylko 22 tys. ton. 
Produkr1a azotiuaku wvnosiła w pierw
szym nółroczu b.r. ponad 83 tys. ton. pod-
czas ~dy w c?łym roku 1938 tylko 80 tys. 
ton. S"uperfoi;:fatu m!neralnego wvtworzvły 
n~sze fabryki w pierwszym półroczu b.r. 
11~ tys. ton podczP.s gdy w całym roku 
1907 tylk~ 163 tys. ton. Cyfry powyższe 
dc:vodzą, ze hasło sojuszu robotniczo-chłon 
skiego w wa.runkach Demokracji Ludowej 
pr.ze~bleka się w konkretna postać stru
miema ~ostaw. służących dla rozwoju go
spodarki chłopskiej. 

polski . kole.iarz . i:ie pozostaie w tyle za 
nol~k1m robotmk1em przemysłowym i za 

POl<::1um chłooem. W nierwszym p6łrocz•1 
19.4.8 -; Polskie Koleje orzewi,>zły non:>d 50 
~1.hono':' ton towaru, t.j. o 28 proc. wiecej 
mz w merwszvm półroczu roku 1937. W ca 
łym roku 19::l8 Polskie Koleie przewiozły 
tylko 75.4 milionów ton towaru. Porówna
me tych cv~~ świadczy, iż nasze życie go
spodarcze b11e obecnie znarznie silnieiszurn 
tęt .n-"n. niż przed wojną. Postęn gospodar 
czv Polski z<lleży od rozwoiu budownictw:>. 
od rozwoiu inwestvcii orzemv'lłowvch. rol
nych. komunilrncyinvch ito. W roku 194B 
znacznie przekroczvli~my nie t'vlko nrzed
woje11ny D07iom Produkcii nrzemvSłOWPi . 
ale i ;Jr?.edwoiennv nozimn inwe<;tycii. vV 
roku 1948 tvlko w ramach Pań'3twoweg;i 
Fl:"'.1u T_nwef'tvcvinel'.'o wydamv ponari 200 
mil1ardo1n złofurh nri inwestJirie. podczas 
gcl·J w roku 1 938 ralość wvdatków inwestv 
cyin:vch Poh~ki nie przekr'łcza SU'llV 2 4 
miliardów ur7e<lwoiennvch złotvch. W roku 
1948 0Si:'l.O'nP1i~'11Y Zil::>Czne DOSt<mv W bu
dowie wielkich obiektów nlam1 trzvletnieg-Q 
3-ch no,;rych .kunnlni WPgfa fabrvki synte
zy chern1rzne1 w Dworach. fabrvki ;;amorho 
dów ciężar owvrh w Stararhowi"a<'h itą W cią.g-u uh_ieg-ł;~o r.zter<;le:ia Polska I.1100 

wa ma rowmPz os1:1g-i11ęc1a o zni:tczeniu hi 
storyc:rnym w <;kali światowej. Osiedleni~ 
milionów :1'olal{ó,y. c:idbu<lnwa życia gosp'J
darc?.ego i sraleme 7.1em Odzvskanych z re
szta Polski w jerlnolity orO'anizm gosood8r
czv dokonało się w rekrJrdo•vym czasie. 
Sukcesy rrospodare?:e Pol:::ki Ludowei zo;;ta
ły osią.gniPte w ostrP.i 1ralce z wrogiem kla-
sou·ym. Unarodowienie kluczm''Vcb gałęzi 
przemvsłn i refo ... mll rrJlna zarlałv poteżnv 
cios wir>lkiemu kapitllłowi i obzzarnidwn . 
ale walk'\ khsow:> nie tvlko nie oshbh. ale 
Zflostrz~1ła :::ie. 8kazane na zaqł::ide kla;;v 
społeczne nigdv bowiem nie schodza z are-

bojowego, opanowując doświadczenia własnego dorobku bojowego i dorobku naj- jakiejkolwiek postaci. 
lepszei armii świata - Armii Radzieckiej. BRONISŁAW !\UNC 

W nowy rok rozwoju naszych sił zbrojnych wchodzimy z pełnym poczuciem 
n:iszych osiągnięć w dziele wzmanniania siły obronnej kraju. uzyskanych w opar
ciu o słuszną politykę wła.dzy ludowej. o rozwó.i naszej gospodarki i techniki. 

Wzywam wszystkich żołnierzy woj'.".ka Polskiego do dalszego i zwiększonego 

wysilku, dla uzyskania dalszych. jeszcze większych oRiagnięć. 
W celu uczczenia rocznicy święta Narodnwego i święta Wojska Polskiego. 

ROZKAZUJĘ: 
l. WE WSZYSTKtCH JEDNOSTKACH I GARNIZONACH URZĄDZIĆ 

SPEC.JALNE OBCHODY. 
2. W ZWIĄZKU Z WYSTAWĄ. ZJEM ODZYSKANYCH I Z.TEDN08ZE

NIEM SIĘ MŁODZIEŻY W ZWI0.ZKU MLOD7-IEZY POT ... SKIE.T PR?;EPROWA
DZió WE WR0CLA WIU UROCZYSTY CAPSTRZYK WSZYSTKICH ORKIESTR 
WOJSKOWYCH . 

MINISTER OBRONY NARODOWF.T 
MARSZAŁEK POLSKI 

MICHAŁ żYMIERSKI 

WICEMINISTER OBRONY NARODnWEJ 
GENERAL DYWIZJI 

INŻ. MARIAN SPYCHALSKI 

Polska tętni odbudową 

W zgodnym wysiłku i wytężonym trudzie na
ród polski odbudowuje swe domy i swe war
sztaty pracy. Na obswrze całego kraju wre 
niestrudzona praca dla stworzenia warunków 

dobrobytu i lepszego jutra. 

Reforma rolna. PKWN 

Pierwszy krok do zniesienia Wyzysku wsi 
K:edy w listopadzie 1918 roku Lube!ski \ w~i, elektryf~kacji i radio.fonizacji. Tysiące [ 1~06 roku w. swym programi_e pis_ali, że „~:i;e 

Rząd Ludowy wziął władzę w swoje ręce, pisał dz1e~i chłopskich kształci się w szk'Jłach rol- nia ekonomicrne streszczaJą się w hasle: 
on w swym manifeście, że „przeprowadzi niczych i przemysłowych, w gimnazjach, lice- wszech~tronniejsze zrzeszenie gosp':>darstw wlo 
przez "sejm ustawodawczy przymusowe wy- ach i na uniwersy•etach. Setki tys!ęcy rodzin ściańsklch w wielkie kooperatywne gospodar
właszczenie i zniesienie wielkiej i średniej chłopskich zago<;podarowało się na Ziemiach siwa.„ zasadzające się nie na przymusowym 
wlasności i oddanie jej w ręce ludu pracujące Odzyskanych Tysiące chłopów enalazło zatrud wywłaszczeniu i upaństwowieniu ziemi, lecz na 
go". Tak w;ęc. już w chwili' swego powstania, n'.cn:e w przemyśle, handlu, k'Jmunikacji, sa- dobrowąlnym stopniowym zrzeszeniu się gospo 
ówczesny R:!:ąd Lubelsk; zawahał się, zabrakło morządzie i spółdzielczości. Państwo ludowe, darstw prywatnych w celach zorganizowania 
mu odwagi wzięcia na siebie odpowiedzialna- popi tez sprawiedliwą politykę p<Jdatkową i wspólnego kupna, sprzedaży, produkcji". Oczy
ści za naprawdę ludowe, odd'Jlne przeprawa- kredytową, poprzez słuszną p'Jl!tykę cen na wiście, że takie hasła w warunkac-h, ki€dy 
dzeaie reformy rolneJ. Wolał czekać, aż 1Za- artykuiy rolne i pr1Zemysłowe, poprzez orqa- władza znajdowała się w rękach kapitalistów, 
decyduje sejm ustawodawczy. Ówczesny Rząd nizowanie akcji pomocy sąsiedzkiej i pom'Jcy stanowiły tylko utopijne mrzonki. jednakże 

Lubelski bez walki oddał władzę w ręce kliki przednówkowej, poprzez pomoc w organizo- dzisiaj, kiedy władza znajduje się w rękach 

p: łsudczykowsko-endeck : ej, a sejm ustawodaw wan;u 0środków maszynowych itp. stara się robotników i chłąpów marzenia te mogą slać 
czy „spławił' żądania chłopskie obszarniczym dopomóc drobnym i średmm gospodarzom w się rzeczywistością. 

dekret:em. o parcelacji. . walf'e o poprawę ich bytu. U p'Jdstaw nowej rzeczywistości polskiej 
.Jakze odm1enn;e postawlł spraw~ Polski Ko .Czy jednak twórcy Manifestu lipcowego legł so :us2 robotniczo-chłopski. W pamiętnym 

m1tet Wyzwolenia Narodowego, _ktory natych.- sądzili. że sam'l tylko oddanie Z::emi chłopom lipcu 1944 r. treścią tego sojuszu była walka 
miast pn . SW'Jlm ukonsty~uowanm s:ę._ <?głosi~ na własność usunie przed biednym i średn :m o władzę dla mas pracuiących pod przewodnie 
w Mamfescie ~1pc~wym, ze .';aby p_rzyspieszyc chłopem wszelkie przeszkody na drodze do twem klasy robotniczej, '.> 'Ziemię, o likwidację 
0dbudowe k~aJu 1 za~po~oic odwieczny pę~ dobrobytu? Czy sądzili. że likwidując obszar- kapitału finansowego, wielkich magnatów prze 
chłopa polskiego do zlen.n . PKWN przystąpi nictwo. likwidują jednocześnie wyzysk na wsi? mysłowych i obszarnictwa. Lata nastepne by-
natychmiast do urzec~yw1st11 1en1a na terenach Oczywiście nie. ly okresem odbudowy zniszczonych rn '.ast i 

wyzwolonych szero~1ej reformy r~lnej.'' . . Twórcy Manifestu Upc'Jwego zdawali so~ wsi polskich, walką L reakcją o umocnienie 
Je~zcze na froncie grzmiały dz1~la. a JUZ bie sprawę IZ tego że reforma rolna stanowi władzy ludowej. Dzisiaj sojusz robotn:czo-chlo 

chł"p1 .o_r1:r. p~mocy brygad. robotniczych za- podstawe posunięcia na dr'Jdze do tikwidacji pski nabiera nowej treści. „Teraz jego treścią 
częu dz1ehc ziemie obszarniczą. wyzysku na wsi„ stanowi poważny hamulec w - mówił t'Jw. Zambrowski na Krajowej Na-

Reforma rolna PKWN zrealizowała żądania procesie różniczkowania się ws.i. Jednakże radzie Aktywu PPR - musi się stać polityką 

s7c.rok;ch rzesi be~rolnych, mołcirolnych i śre ani rPforma rolna, ani wielka pomoc Państwa owaniczenia wzrąstu i wpływów kapitalistów 
d~1orolnych chł'.>pow. Reforma rolna PKVfN dh n'P-1.am,.,żnych chJuoów nie patra.fi i nie mo wiejskich, polityka obrony biednego i średnie
zl1kw1dowała w Polsce klasę obszarni·ków. Po- że zatrzymać procesu rozwarstwienia . sil) go chłopa przed ich wyzyskiem. pQJ!tyka roz
czynionv został pierwszy ooważnv krok na wsi. nie uotrafi i nie może zatamować odradza- woju w miarę narastających wielkich m..,żliwo 

d~"Jdze do zbudowania w Polsce społeczeństwa nia sie wyzysku na wsi. śd spółdzielczości wie.iskiej, a w szcze9ólno-
m.e znającego wyzysku człow'. eka przez czło- Biedny bowiem i średni chł'.>p na swoim śd spółdzielczych ośrodków maszynowych." 
wieka d · I · t t 1 · · 

· . paromorgowym na zia e Jes s a e, mimo porno Stoimy przed nowym etapem walki - w lk' 
. O? teao. czasu minęły 4 lala. Za 'Jkres ten cy państwowej narażony na wveysk gosp'J- o ograniczen:e wpływów kapitalistów wi · ~ 

d=z1ek1. st?ł~J i codz~en:rej p-0m?CY "".ładzy lll- darczo s'lnie.iszego bogacza wieiskieqo. Jedy- skich w spółdzielcz'Jści , w Samopomocv Chl~J 
dowe 1 w1es pocln·osrn 5H~ z rum. Zmkaia 'Jsta nvm wviściem z tego jest radykalna przehu- skiei· w Radach Narodo'" eh 1· d :· · t ?. 
t · dl · u - · · " · , . ' , y w a rnmis racJ ' 
nie o ogi pan•twow:one fabrykt dostar- <Iowa ~tn1ktmy wsi przez roiwoj wszelkJ„h dołowei· Ozeka nas trud lk I ·i 

Cza ia w· · k · ·i • . t k ł' , . , . d . 'ł · na wa a. ecz pewn 
· s1 coraz. w1ę sze1 . 1 osc: ar v u ?"' o~z 0 foi:n' sn?łdz1„lrzosr1. !' '.1rze e wszystkim spo - iesteśmy naszeq 0 . zwycięstwa. Gwarancją tego 

m~sło~yc~ maszyn r'.Jlr.1czych. nawozow. Bu- dzlPlr~osq produkcyJneJ. iest władza Jud'Jwa którą w liprn 1944 wz'ęli 
du1ą się p1erw~n pol~k:e trakto:y Cl'Jraz w'P • Zda'."'?]' so_b1e z tecio od dawna, spra:v~ co w swe ręce robotni;_v w sojuszu z. m'.'loroln~ 
kszeoo rozma·.hJ. nabiera akc1a odbudowy S'Niatle1s1 dz1ałaree chłooscv. ktorzv 1uz w i średniorolnvm chłopstwem. A. Brzoza 
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Daientą prząklad calenau światu 

Derom osiągnięć polskich na Ziemiach Odzyskanych 
Nad polskim morzem 

Wystawa Wrociawskri b lansem 3-ch lat wysiłków • pracy 
Powrót Polski na Ziemie Od:zyskane je5t I r. 1945 ch'AUstami „dzikie pola" na zachodzie 

jedynym tego .:-odz.aju wydar·zeniem na prze· da.ią nam obfite plony, to, że zniszczone mosty 
6trzeni na5zych dziejów. i linie kolejowe zostały o<lbudowane, je-st wy· 

Za jednym zamachem dzięki bratniej porno- ~ikien: kolosalnej, na nie.znaną dotąd miarę ó· 
cy narodów radzieckich uzyskał bowiem naród harneJ .pracy c~ł7go. ~rodu,. a przede WSZY_St
polski n.ie tylko za<lośćuczynienie i wyrówna- k1i;n blisko sze~cwnul1-0nowe1 rzeszy PoJ.akow, 
.nie wielowiekowych krzywd, ale zarazem o- o~aadłych na Z1em1ach Odzyskanych. 
tra:ymał realne możliwości odrobienia odwiecz Ziemie te w .roku 1945, gdy wspólnie z bo· 
nego z-acofania i uzdrowieuia struktury spo· ha·terską Armią Czerwoną uwalniaJiśmy je z 
łecznej, waz możliwość równego st<Utu w ro- z wielowiekowego jarzma niewoli, były wła· 
dzinie narodów europejskich. ściwie na poły bezludną pustynią, zamiesz\;ałą 

I choć zrozumienie znaczenia oraz wagi n.zez rew.~i ludn?~<:i . au~ochtoniczn.ej i ~ę 
Ziem Odzyskanych jest już nieomal powszech- drobną cz~sc ludnosc1 mem1:eckiej, ktora n~e 
ne wśród na-szego narodu, należy jednak nie wyCO:iała ~uę razem z arl!Uą h1tl~rowską. W cią 
ustawać w popularywwaniu tego. gu meoałych trzech lat olbrzymi teren 110 tys. 

M · · d · b. t km kwadr. został zaludruony, zagospodarowa-
. ozez·nie_ ws0dzy6C!,.z aJą :o- ie spr~v:ę .z W: ny i sprzęgnięty nieskończoną ilością węzłów 

go, ze iem1e zy""'-ane o przeciez Je z· i 'cm· D wny i 
trzecia naszego terytorium, że na z. O. miooz- z ien '. 1 a , m · . . . . , 
ka i pracuje blisko jedna czwarta ludności na- Takich 6uk_cesow mi; notuie. za.den kr.a], kto 
szego kr-aju i że więcej, niż trzecia część na- ry k~edykol~;ek :icolomzował · J~k1ekol~1ek te
szego pw.emY'słu, że więcej, niż poł<Jwa na- ryt.or.m~. N1~ dziwnego: d11wm kolomza~orzy 
szych linii kolejowych i dróg samochodo~ych opierali sWÓJ dobro~yt na ~zysku podbllych 
tam się znajduje. na.rodów, a my sami zakasal1smy rękawy, pra-

N . · · . . t t . cując na swoim i dla siebie. ie zaw-sze .rowmez pam1ę amy o ym, ze 
linia graniczna Odra - N}'6d, wsparta na pół· 
nocy o brzeg morski, a na południu o cyta<lelę 
czeską, przebiegającą na odległość strzału ar
matniego (60 kmj od Berii.na drogą możliwie 
najprostszą, skraca linię zetknięcia naszego z 
niemczyzną z 1912 km do 456 km. Granica z 
Niemcami w odrodzonej Pol-sce Ludowej sta· 

I to jest rozwiązanie „tajemnicy'', spędza
jącej sen z powiek Bevinom, Churchillom i 
Vandenbergom, którzy opierając s.ię na swoim 
hani-ebnym, imperali5tycznym doświadczeniu 
spodziewali się, że Ziemie Odzyskane pozosta· 
ną jeszcze na długie lata bi.ałą plamą na mapk 
Europy. 

To jest tajemnica, którą wyjaśnić pragnie· 
my wszystkim naszym przyjaciołom, a mamy 
ich znacznie więcej na całym świecie, niź wro· 
gów. 

Wystawa Ziem Odzyskanych we Wrocła· 
wiu pokazuje nam, naszym przyjaciołom i wro 
gom w plastycznym skrócie to, do czego jeste· 
śmy zdolni, pokazuje wszystkie osiągnięcia 
polskości na Ziemiach Odzy-skanych i ogrom 
wys.iłków, na jakie. naród nasz zdobył się w 
ciągu osta,tniego trzylecia. 

Wysiłków, które może po raz pierwszy w 
naszej historii zastosować mogliśmy w sposób 
tak zwarty i jed~lity, celowy i słuszny. 

W, Lemiesz 

Sta1emy silną stopą nad l:lallyxiem, a rozwój 
naszej floty morskiej jest tego dobHnym wy· 

r<1zem. 

Kronika Zem Odzyskanych 
DWIE PRZECHOWALNIE BAGAŻY 

Miejskie biuro Wystawy Z.O. oTganizuje 
dwie przechowalnie bagaży, które będą do dy
spozycji zwiedzających przez całą dobę. Jedna 
z przechowalni urządzona będzie w Miej6kich 
Zakładach Kąpielowych przy ul. Teatralnej, 
druga zaś mieścić się będzie przy ul, Curie
Skłodowskiej. 

PARKING SAMOCHODOWY 
Największy z 'Parkingów samochodowych 

zorganizowany będzie na Placu Grunwaldz
kim. Parking będzie wyposażony we wszelką 
pomoc techniczną i obsługę. W związku z tym 
zostanie wybudowane pomieszczenie dla war· 
sztalów, umywalnia samochodów itd 

nowi tylko około 13 procent ogólnej długości · "lad terenem Wystawy 
naszych granic, podczas kieqy przed wojną Ziem Odzyskanych wzno 

OPIEKA LEKARSKA 

stanowiła ona 35 .proc. (nie licząc zwasali11.o- li się iglica 106-metro-
wanej w r. 1938 Słowacji). wej ·wysokości. Stanowi 

Dla zwiedzających WZO wrganizowana bę
dzie w 6 punktach miasta pomoc lekarska, któ 
ra dyżurować będzie przez 24 godzin. Ta·bor 
Wro~ławskiego Pogotowia Ratunkowego został 
powiększony i rozporządza w tej chwili 7 ka· 
retkami. Również punkty sanitarne wojskowe 
będą udzielały pomocy w miarę potrzeby. 

Nie wolno również zapominać, że powrót :>na punkt orientacyjny, 
na Ziemie Od.zyskane to rozszerzenie naszego I lttóry pozwoli kaźdemu 
przedwojennego „okienka na świat" zwanego !uryście trafić bez błąka· 
pogardliwie przez Hitlerów, Churchillów, I l'lia się na teren Wy· 
Chamberlainów i Harrimanów „korytarzem poi I stawy. 
skim", to powiększenie naszej granicy moT· KONKURSY LUDOWE 
skiej ze 140 do 497 km, to zdobycie wielu W czasie trwania WZO zorganizowane bę-
pierwszorzędnych portów. I dą dwa konkursv ludowe. W drugiej połowie ( 

W ciągu 20 lat drugiej niepodległości zmu· sie1pnia ogłoszol'.y będzi!! .konkur~ t.ańca ludo-
szeni byliśmy kierować olbrzymie sumy w bu· I ., :· ~, '·" +:d' I weg?, a w drugiej połowie w_rz~sma konku~s 
dowe s.ztucznegc1 portu w Gdyni gdyż na ca- , ~ ._ ko.stmmu ludowego. We wrzesmu odbędą się 
łym 'przyznanym nam na mocy 'traktatu wer- • tez we Wrocławiu ogólnopolskie dożynki. 
6a Isk; ego wybrzeżu nie było ani jednego zna- 11111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111 

czniejszego P.or_tu naturalnego. ~ziiŚ obok o~- Bu1·nv rozkwit na dawnym pobo1·ow·1sku budowanego 'JUZ w duzym stopniu portu gdyn· ,., 
skięgo mamy w swoim niepodzielnym posia· 
daniu również porty w Gdańsku, Szczecinie, 
Kołobrzegu, Ustce, Darłowie i wiele innych. 

Gdańsko-Gdyński port, a raczej zespół por· 
towy jest w chwili <Jbecnej trzecim pod wzglę·, 
dem wielkości portem w Europie ustępując 
tylko Londynowi i Antwerpii, a pozostawiając 
za sobą w tyle takie stare i sławne porty, jak 
Marsylia, Genua, Liverpool, Hamburg, Brema, 
Havre, Neapol, Kopenhaga itd. 

Port w Szczecinie, zamierający 6\opniowo 
w latach międzywojennych, uległ w wyniku 
działań wojennych, straszliwym zniszczeniom, 
Obecnie pod wpływem olbrzymich, sięgają
cych wielu m]iardów złotych, zastrzyków pie
n: ężny<:h, oraz na skutek naszych wytężonych 
wysiłków, nabiera rumieńców życia i z dnia 
na dzień rozwija się, W roku 1946 przełado· 
wał pqrt w Szczecinie 45 tys. ton, natomiast w 
roku 1947 już 733 tys. ton. W ciągu 5 miesię· 
cy r. bież . wzrosły przeładunki w porcie szcze
c :ń3kim do jednego miliona ton, a plan prze
widuje, że już 7.a kilka lat wzrosną obroty je
go do 7 mmonów ton. 

Uspławnienie Odry i budowa nowej magi· 
strali kc!ejowej (przez Kostrzyń) zwiąże Szcze· 
cin nie tylko z najważniejszymi naszymi o·środ 
kami przemysłowymi, ale również z jeg-0 zaple 
czem w Czechosłowacji; na Węgrzech itd. Tu 
w Szczecinie krzyżować się będą w przyszło· 
ści wszy5tkie n ieomal linie kt>munikacyjne, 
prowadzące ze Szwecji i z całego półwyspu 
skandynawskiego do Europy Srodkowej i na 
półwysep bałkański. 

Wzrost obrotu tranzytowego w naszym 
Szczecinie to przyplyw olbrzymich ilości dewiz 
zagranicznych, to dalszy rozwój gospodarczy 
naszego kraju, tn podn,iesienie znaczenia nasze 
go na forum międzynarodowym, to osłabienie 
wrażej niemczyzny. 

Ale, jeśli by >Się komuś wydawało, że bo· 
gactwo Zie·m Odzyskanych spadło na nas, jak 
owa przysłowiowa manna z nieba, byłby w 
błędzie. Be ,fliezaleźnit! od ogromnego wkładu 
krwi, wnieśliśmy w dzieło powrotu na te tere· 
ny również gigantyczny, niespotykany dotąd 
w dziejach WI<ŁAD PRACY. To, że zniszczone 
w r. 1945 porty podjęły już pra<:ę, to, że ze 
zrujnowanych na.zajutrz po wojnie fabryk i za
topionych kopalń płynie nieprzerwany potok 
produkcji, to, że niezaludnione, ruarastają<:e w 

Najgłębszy • sens 1 
Praca robotn'ka palskiego 

wymowa .Wystawy Z.O . 
obr"aca w niwecz zakusy wrogów 

Głębokim syu1bolem Wystawy Z. O., otwie 
rającej sw.?je podwoje w dniu Swięt-a Odro
dzenia, jakże wymowny jest fakt, że tu, gdzie 
obecnie na rozległych terenach stoją. śliczne, 
efektowne, pawilony, prześcigaj11-ce się pomy· 
słowością. i estetyką., gdzie tyle trawników i 
pięknych kwiatów ozdcbiło przestrzenie mię
dzy budynkami, tu, gdzie przeszło 40 pawilo· 
nów i 40 kiosków utworzyło gwarne miasteez
ko, - właśnie do niedawna widniał tylko 
obraz zniszczenia, śmierci i smutku. Było tu 
pole rozwalonych bunkl'ów, naszpikowane mi· 
nami i niewypałami ,gęsto pokryte siecią. dru· 
tu kolczastego i najeżone resztkami sterczą
cych dział. Szkoda, doprawdy, iż przy wejś<·• 
na wy~tawę nie . zamieszczono zdję6 z tego po· 
bojowiska spustoszeń, nim zahuczały tu młot· 
ki i piły polskich robotników ,którzy postano· 
wili, że właśnie tu, a nie gdzie indziej, poka· 
żą. światu ogrom pracy swoich rąk, umysłu, 
energii i mięśni, wytężonych w chlubnym wy
siłku budowy dobrobytu kraju i całego naro
du. Byłhy to nieodparty swą argumentacją 
wstępny eksponat, obm:mjący plastycznie i 
przekonywują.co istotne znnc>zenie i sens• za
sadniczy Wystawy. I tu, mimo woli przycho
dzą mi na myśl słowa jednego z przygodnych 
kolegów, d2iennikarzy zagranicznych, w to
warzystwie których przypadkowo zwiedzałem 
tereny Wystawy. ów zapraniczny kolega, pr7ed 
rtawiciel lprasy szwedzkiej, oglądając doko· 
nane już przez naszych robotników dzieła, nie 
mógł się powstrzymać od następującej charak
terystycznej uwagi: 

- Wiecie, kolego, - powiedział mi pra
wie na ucho, nie imponuje mi już żadne 
wystawione tu cudo. Uważam już to wszyst· 
ko prawie zn zupełnie naturalne. Nie dziwię 
się już nkzemu. A wiecie dla czego? Bo by
łem tu, na tych terenach waszej obecnej Wy
stawy, trzy lata temu. Znalazłem się przy· 
padkowo we Wrocławiu. niemal bezpośrednio 

Manifesty 
W Wa;szawfe w Teatrze 
Polskim odbył się pokaz 
nagrodzonych zespołów 
w konkursie amatorskim 
Zespołów Teatralnych 
zorganizowanych przez 
Centr. Komisję Zw. Za
wodowych. Na pokazie 
obecni byli członkowie 
rządu z premierem Cy
rankiewiczem na czele. 

Wystawa Ziem Odzyska· 
nych we Wrocławiu w• 
sposób plastyczny przed-~ 
stawia wyniki 3-let.nJej 
pracy Polski Ludowej 
nad zagospodarowaniem 
ziem nad Odrą f Nysą. 
{Na zdjęciu - W. Z. O. 
„Pawilon 4-ch kopuł"). 

po zakończeniu walk. Widziałem na własne I przodowników pracy z różnych dziedzin 11a-
0<:.zy rozmiar zniszc·zeń, jakie zastałem na te- , szego przemysłu. Są to podobizny · tych, co w 
renac~ dz_isiejsze~ Wy~tawy i, daję wam sło· pier~szych . szeregach budują ~zczęście i do· 
wo, ze mgdy me uwierzyłbym nawet rodzo- brobyt kraJU. W centrum sah znajduje się 
nemu ojcu, gdyby opow!adał mi o tym, iż na olbrzymi obraz pędzla profesora Kowarskie· 
tych terenach w tak krótkim czasie można by go, na którym widzi.my niez;tpomnianego pio· 
wybudować las pawilonów, ba, że poprostu niera Pstrowskiego w otoczeniu górniltów. 
zdołano by uprzątnąć i doprowadzić' wszystko Jest to również symbol, bo portret tego, kt6· 
do porządku. Gdy ujrznJem gmachy Wysta· ry pierwszy w kraju zapoczątkował rozmach 
wy, musiałem po prostu mocno uszczyptiąć sie- \vspółzawodnictwa i przodownictwa pracy 
bie ,aby przekonali się - że nie śnię„._ I dla- jest najbardziej odpowiednim i trafnvm pod-
tego nie dziwię ·się już obecnie niczemu. Lu· kreśleniem istotnego znaczenia Wystawy 
dzie ,co potrafili ·na zgliszczach i ruinach Wrocławskiej. · 
wznieść podobną, Wystawę, niernogli poprostu Imponującó wygląda pawilon Rolnictwa i 
nie stwornyć teg? wszystkiego, co oglądamy Wyżywienia, ukazujący o~iągnięcia i możłi· 
w tej eh wili!" · wości rozwojowe na Ziemiach Odzyskanych. 

.„Na pole zniszczenia i zagłady przyszli P')Środku sali umieszc.zo::ia została na pod- -
polscy robotnicy, aby oczyścić oJbrzymi wyższeniu plastyczna mapa Polski. Mapa wy· 
szmat ziemi pod teren Wystawy. Wyrywni! konana jest w gipsie i przedstawia rzeźbę te
resztki bunkrów i karczowali las. Gołymi rę· renu. W'iększe miasta oznaczono makietami 
kami usuwali miny i niewypały. Zginęło kil- budowli zabytkowych. Również główną. pro· 
ku, ale ,,..~mierć dzielnych towarzyszy pracy dukcję rolną poszczególnyc.h okolic kraju 
nie ostud1.ił zapału innych. Pmt:owali. Pm· oznaczono makietnmi plod6w rolnych. Nad 
cowali bez wytc~nienia .. I ta . wspani:i-ła Wy- mapą. zamieszczono plastyczną. rzeźbę orła w 
staw:a, któreJ. w1do.k dziś . roztacza .się przed , wieńcu z kłosów. Na ciemnej, olbrzymiej za· 
n~~1 -. to. ich dz1eło. Dzieło. polskich. robot· słonie umieszczony zo~tał napis, który jest 
mkow ~ ich rąk, taksamo Jnk również oni zarazem hasłem tej sali. Napis Ó\V głosi: 
stworzyli to wszystko, co oglądamy w ramach Znowu na piastowskiej ziemi!'• 

· ·n.r " · sameJ "ystawy. I I mimo woli, po przez modele wzorowych 
Pamiętajmy o tym wszyscy w chwili, gdy wsi i gospodarstw na Ziemiach Odzyskanych, 

przestępujemy przez próg olbrzymich i barw- :po przez stnisko, obrazujące stan lasów dol· 
nych hal oraz pawilonów wystawowych. no.śląskich, mazurskich i zachodnio-pomor-

Rzucając okiem z I-Otu ptaka (a tylko z sk1ch - wzrok pada nn el<sponaty, ukazujące 
podobnego lotu jest możliwe uchwycić w jed- znaczenie Ziem Zachodnich . dla wyżywienia 
nym spojrzeniu ogrom nagromadtonych na całej Polski. A obok widzimy- pis.stycznie, że 
Wystawie eksponatów), z mieisca ude-rza traf- „biedne'' Niemcy maj!). dostateczny zapas 
ne i logiczno powiązanie ·w jedną. harmonijną zi,emi pod uprawę i mog~ wyżywi6 o 56 pro
całość wszystkich zaga,\nień, wchodzących w cent więcej ludności, niż ohecnie. 
zakres problematyki ich bytu, przeszłości, te· Jest to chyba jasna 1 zwięzła odpowiedź 
raźniejszości i przyszłości naszych Ziem Za· tym wszystkim, co w Europie i za oceanem 
chodnich. I może dlatego zwraca na siebie wylewaj:} krokodyle łzy nad losem „bied· 
uwagę pięknie pomyślana sala, w której są. nych, głodnych Niemiec•'. 
wystawione fotografie i portretv zasłużonycl1 
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'Młodzież polska - zjednoczona I 
Z d ~kia racji ideowej Związku Młodzleży Polski ei 

Gen.. Z<Irzyc}<I Ob. lgnar 

Jesteśmy młodym pokoleniem narodu 
polskiego. Jesti:smy pierwszym młodym 
pokoleniem Polski, które swą wiedzę, zapał 
i zdolności może zastosować w twórczej 
pracy dla narodu. Chcemy budować nowe 
życie. Chcemy, aby Ojczyzna nasza była 
krajem wolnych, radosnych, twórczych 
ludzi, nie znających krzywdy, poniżenia. i 
nieprawości. Chcemy, by w naszym kraJu 
~anowała pełna sprawiedliwość społecz
M. a.by nikt nie był wyzyskiwany i wszyscy 
ludzie stali się braćmi. 

1 
. 

Ożywia nas zapał budowniczych nowego, 
lepszego życia. 

Kościuszki Stanisława Worcela, Edwarda 
Dembowskiego, Joachima Lelewela, J aro
sława Dąbrowskiego. ZMP-~~ec uczy six 
na doświadczeniach Wielkie] Rewoh:ł11 
Francuskiej, Wiosny .~udów,. W:ie~kiej S<?· 
cjalistycznej RewolucJ1 RosyJSkieJ, czerpie 
z dorobku Robespierre'a i Marata, Jeffer
sona, Marksa i Lenina, Waryńskiego, K!t· 
sprzaka i Okrzei. ZMP-owiec otacza czcią 
imię Tomasza N ocznickiego i gen. Karola 
Świerczewskiego. Przykładem. dla Z~P
owca są niezapomniane postacie prz:yw~d: 
ców młodzieży polskiej, Han~i S!i~ckieJ? 
Stanisława Dubois, Janka Krasickiego l 

Wojtka Janczaka. . . , . . . Młodzie~ razem z całym ludem pracują
cym kroczyć będzie w jednym szeregu bu
downiczych nowej gospodarki. Przekszt.ał
cać będzie Polske rolniczą na przemysło
wo-rolniczą. Młodzież walczyć będzie o lik
widację wyzysku pracy ludzkiej, nędzy i za 
cofania wsi polskiej przez wprowadzenie 
nowoczesnych maszyn i narzędzi rolni
czych. 

Zjednoczona organizacja zapewni każde
nm młodemu człowie1<awi. pełny dostęp do 
oświaty, pracować będzie nad rozwinięciem 
kultury rnas ludowych, tak, aby kultura 
ludu pracującego stała się powszechnym 
dobrem całego młodego pokolenia. . 

Przez upow:::zefrr ienie zdobyczy nauki 1 
kultury doprowadzimy do zatarcia różnic 
między wsią i miastem, między pracą fizycz 
ną i umysłową. Idziemy ku Polsce, w któ
rej nie będzie wyzysku człowieka przez 
człowieka, ku. Polsce, w której każdemu da
ne będą warunki swobodnego rozwoju, zgod 
nie z jego zdolnościami i wytrwałością w 
nauce i w pracy dla narodu. 
Polskę dźwignąć może ze zniszczeń wo

jennych - tylko ofiarna praca mas ludo
wych. W codziennej walce z trudnościami 
w odbudowie kraju Związek Młodzieży 
Polskiej zmierzać będzie do polepszenia wa 
runków bytu ludności pracującej w mie
ście i na wsi. W dążeniu do rozbudowy 
ustawodawstwa społecznego w zakresie 
warunków pracy młodzieży ZMP dążyć 
będzie do zniesienia upośledzenia pracowni
ków młodocianych w przemyśle prywat
nym i w rzemiośle. ZMP dąży do rozbudo
wy spółdzielczości na wsi, do rozwoju spół-

Tów. Motyka 

oraz w zapewnieniu powszechnej pomocy 
lekarskiej dla młodzieży w mieście i na 
wsi. ZMP zwróci również baczną uwagę na 
wychowanie fizyczne i rozwinięcie masowe 
go ruchu turystycznego wśród młodzieży. 

W nowej Polsce awans i rozwój człowie
ka odbywa się na gruncie rozwoju i postę· 
pu całego społeczei1stwa. W oparciu o n<?
wy ustrój Polski ZMP kształtow~ć będzie 
nowy bojowy stosunek do pracy i dlatego 
zmierzać będzie do objęcia całego młojlego 
pokolenia współzawodnictwe~ w pr<?du~: 
cji. W ramach po\'.L§.zech~eJ, o!"gamzaCJI 
,,Służba Polsce", która obJąc wmna całą 
młodzież ZMP-owcy pracować będą aktyw
nie i ofiarnie. Obok obowiązku pracy ZMP 
stawia obowiązek nauki tak. aby każdy 
młody człowiek posiadał zawód i zdobyw~.ł 
coraz wyższe kwalifikacje. ZMP postuluJe 
całkowite usunięcie analfabetyzmu. 

W walce o polepszenie życia w Polsce 
zmagać się będą ZMP-owcy z tym wszyst
kim, co hamuje dzieło przebudo"'.Y· ZMP 
wydaje nieubłaganą walkę wyi:yskiwa;c2!om 
i spekulantom, sabotażystom i złodz1eJom 
dobra społecznego. Uznając woln~ść su
mienia, jak również swobodę wyznan, ZMP 

Do 

· Gwarancją zreahzowama zadan, ~akie 
przeciwstawia się równocześnie wsteczneJ stawia młodzieży polskiej ludowa OJczy-
działalności niektórych kół kleru które za, jest jedność ruchu młodzieżowego, R;o
nadużyw~ją .uczuć re.ligijnych. , dowód jedności wywodzi Związek Młod~e-

ReakcJ~ ~ue uda SH~ wypaczyc charakte- ży Polskiej z jednolitego frontu radykali~-
ru młodziezy. mu, który pulsował zawsze żywo wśród 

Przez pracę dla dobra mas ludo~y~~ mło ł młodzieży miast i wsi. Idea jedności harto
dzież tworzy nowe zasCl;dY moralnosci l VfY· wała się w walce z uciskiem kapitalistycz
chowuje nowego człowiek11:. NoW}'. człoVf!ek no-obszarniczym i w walce z faszyzmem ~ 
będzie ofiarnym budowniczym ~ patrio.tą wolność ojczyzny. W Polsce wyzw<?loneJ 
ludowej ojczyzny i wierzyć będzie w me- idea jedności dojrzewała w realizacJi _po
ograniczo:rie możliwości poznawcze i tw~r- stulatów państwa ludowego. Związek Mło
cze umysłu ludzkiego. ZMP-owcy zazna~a- dzieży Polskiej powstał z najlepszych tra
miać się będą z wyzwalającą twórcze siły dycji ZWM OM TUR, ,,Wici" i ZMD. 
człowieka nauką marksizmu. Związek zwa\ Związek Miodzieży Polskiej jest szeroką, 
~za~ będzie "."szystkit: !lnty~połeczpe. cechy, bezpartyjną, ~udoyv?-demok!"atyczną 01:g~
Jakie narzucił młodz1ezy gmąc~ swia~ ka- nizacją pracuJąCeJ i uczące] ~1ę rnłodziezy 
pi~alistyc~ny. ZJ1:'1P wycl}o.wywac będ~ie lu- miejskiej i wiejskiej, s.amodziel_ną orgam_
dzi o swiadomeJ karnosci społeczneJ, pra: zacją młodego pokolema Polski LudoweJ. 
cujących i żyjących planowo, wytrwałych ~ Każdy członek ZMP tna swobodę wyboru 
umiejących łamać przeszkody, szczerych l swej przynależności partyjnej. 
uczciwych. . , . . W imię zachowanfa. całości. &"ranie, u~~n 
Podstawą noweJ moralnosc1 Jest budowa- towania suwerennosc1 Polski i umocmenia 
nie P~lski be~ wy.iysk,u, człowieka. p:z;ez pokoju świata, Związek; Młodzieży P?}sk~j 
~złowiek:i·. Na.1Ie1?s1 sposr~d nas unneh ~a dołoży wszelkich staran, ab:y pogłęb1c l?ra-
1deę tak1eJ Polslu umierac. My uczymy się terski sojusz narodu polskiego ze Związ
żyć dla te.i idei". . . . kiem Radzieckim i innymi narodami demo-

Dla ZMP-owca drogie Jest imię Tadeusza kratycznymi. 
Idziemy w bratnim sojuszu z bohat~r-

ską młodzieżą Związku Radzieckiego. Idzie

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

ob. Bolesława Bieruta 
dzielcz~ch fo~ produkcji i wymiany mię- „Kongres Jedności Młodzieży Polski~j obrę.d~jącr w~ yvrocła~1:1 Vf c~artą !o~z-
dzy wsi~ a ;in~astei;n.. . d d nicę wyzwolenia nar-0du polskie"o spod Jarzma mem1eck1eJ okupacJI, slubuJe w im1e-

my w jednym szeregu z młodzieżą krajów 
de.mokracji ludowej: J esteś~y solidarni z 
młodzieżą wszystkich kraJOW, walczącą, 
przeciw imperializmowi i reakcji, o wolnośc 
i lepszy świat. Idziemy w milionowych sze
regach światowej Federacji Młodzieży De· 
mokratycznej. Wzywamy do. nas~ych sze-
regów każdego, komu droga jest id~a Pol
ski Ludowej, kto pragnie szczęśliwe.i przy 
szłości dla narodu, komu bliska jest spra· 
wa światowego postępu. Stajemy wszyscy 

W dz.1e~m1e oswiatoweJ ZMP . ąży o niu wsz stkich młodych demok;atów Polski wypełnianie obowiązków pracy i tych . 
zapeW?i~ma pełny.c~ praw do ?światy dla szczytn~ch zadań których wykonanie czyni z nas obywateli i żołnierzy pracujących 
mł9dziezy ludoweJ. ib rozs~r::ema d.gomtcy i walczących na froncie odbudowy i umocnienia ustroju Polski Ludowej i trwałego 
pan~tw~ w posta;ci urs .1 s.ypen I w. r- okoju w przymierzu ze wszystkimi postępowymi siłami świata. 
gan;za.cJa szkolructwa l i~o pro~ramh p Na Wasze ręce, Obywatelu Prezydencie, przesył'.ln;Y zapewn_ieni~, że. zjedn?czona 
stac się n.mszą lyrazeh 0 onywuJącyc młodzież Polski Ludowej że synowie i córki robotnikow, chłopow i zw1ązaneJ z lu
się~rz,;~~n :po 0eJcils~e{iie zdrowotności dem inteligencji, pójdą od dzisiejszego rados_nego dnia z~ed~oczenia razt;m "'.' jedny~ 

ł d · · ZMPP 'łd · ł ' będzie w za· wspólnym szeregu młodego polskiego pokolema do wydaJneJ, ustokrotmoneJ bratnią 
~a0da~f~ybśrodkó;,8~dro~~aac i s;natoriów współpracą, odbudowy i przebudowy kraju". 

,_„„ itt#Odie'-DOCie'1D'e"-ZHP'"'-" 

wokół naszych sztandarów, by wypę,nić 
testament pisany krwią bojowników poleg
łych za Polskę, wolność i lud. Zespoleni jed
nakowym rytmem serc, mózgów i ramio?
idziemy razem do pracy, razem do walki, 
razem do zwycięstwa. 

Do Sw'.ato.wej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej 

Drodzy Koledzy! 
Rada Naczelna: Albrecht Jerzy, Ant~-1 g1;1sz~yn W.ladysław, Jaroszek Ste~an, Klen • Prezydium Zarządu Głównego: Prze

hiuk Jakób, Bałys Piotr, Baczykowsln, kiew1cz Zb1gmew, ~arst Ja~, Kędz10re~ Fe- wodniczący - Zarzycki Janusz, wiceprze· 
Bednarz, Bełdoch Jerzy, Braniewski Ed- liks, Krysanka Halma, Kub1czt;k Stanisław, wodniczący - Ożga-Michalski Józef i Mo
ward Bugdoł Rudolf, Csała Zbigniew, De- Lichaczewska Krystyna, Maz1~rz Czesław, rawski Jerzy, sekretarz generalny - Mo
wico~a Wiktoria, Dobiszewski, Dyner Mi- Młotecki ~ładysłll;W, Morawski Jer~y, MC!- tyka Lucjan, zastępca sekretarza - Ja
rosław, Folta Władysław, Gałaj Dymza, tyk:;. :f:uqan. Nazimek Bolesław. Ozga-Mi- gusztyn Władysław, członkowie prezydium 
Glinka Stefan Goldberg Herbert Góralski c.halski J<?zef, Rzesz<?t Stef!ln, Starzec F~- - Góralski Władysław, Guzicki Leszek, 

r •, · d Mi" ł hks Stasiak Ludomir, WoJta Stefan, Wro- Kędziorek Feliks, Lichaczewska Krystyna, 
\Ą ładysła"'., Gorski Jan, .Gr~ eczys aw, ble~ski Zdzisław, Wróblewski Zenon i Za- Stasiak Ludomir, Wróblewski Zdzisław, 

Donosimy W am z radością, że Kongres 
Jedności Młodzieży Polskiej uchwalił w 
dniu 20 lipca br. połączenie czterech na
szych organizacji młodzieżowych w jeden 
Związek Młodzieży Polskiej. 

W imieniu zjednoczonej młodzieży pol
skiej przesyłamy Wam i za Waszym po
średnictwem całej demokratycznej mło
dzieży świata a w szczególności młodzieży 
Grecji i Hiszpanii oraz innych narodów, 
walczących o wolność - najserdeczniejsze 
pozdrowienia. 

Grzegorski Czesław, Guzicki Leszek, Gwo- rzycki Janusz. Wróblewski Zenon. 
ździłło Stefania, Hanuszek Tadeusz, Hardt ..;,;;;;..;;;;;;..;.;;;,;;;;,;;;.;.;..;... ____________________________ _ 

Zdzisław, Hładek, Roland Henryk, Ignar 
Stefan, Jabłoński Jan, Jag·usztyn Włady
sław, Janczak Leon, Jaroszek Stefan, Ja
worska Helena, Kalankiewicz Zbigniew, 
Karst Jan, Kazimierczak Jerzy, Kędzio
rek Feliks, Kita Adolf, Kita Zygmunt, Kna
pik, Kobrzyński Stefan, Król Jan Aleksan
der. Krysanka Halina, Kubiczek, Kwas 
Tadeusz, Lason Albin, Lewińska Pelagia, 
Lichaczewska Krystyna, Lipińska Halina, 
Lykowski Mieczysław, Majewski Mieczy
sław, Mandecki Stanisław, Maniakówna 
Maria Maziarz Czesław, Młotecki Włady
sław, Morawski Jerzy, Motyka Lucjan, Na
górski Wiktor, Nazimek Bolesław, Ociepko 
Wiesław, Ożga-Michalski Józef. Pawlikow
ski, Prandota Wiktor, Polek, Russo Wac
ław, Rybczyńska Irena, Rymarz, Rzeszot 
Stefan, Saloni Juliusz, Serafin, Skrzydło 
Stefan, Sobczak Ignacy; Sobolewski, Sta: 
rzec Feliks, Stasiak Ludomir. Stemplewski 
Stanisław, Strzałkowski Tadeusz, Szwen· 
berg Kazimierz. Szydłak Teobald. !:i.miśnie: 
wicz Witold, światło Adam, WaJdowski 
Bogdan, Walczak Mieczysław. Wasilew~~i 
Bogdan, Wasik Wincenty, Weber MacieJ, 
Wilanowski Wacław, Winkiel Waldemar, 
Wojtas Stefan, Wróblewski Zdzisław, Wró: 
blewski Zenon. Zarzycki Janusz. Zawadzki 
Sylwester, Ziółkowski i 1:urek Mirosław. 
Zarząd Główny: Glinka Stefan, Góralski 

WładysłR.w. Gt'ad Mieczysław. Guzicki 1..e
szak. · Holland HP-nrvk. Jabłoński .fan_ .Ta-

Prawo Związku Młodzieży Polskiej 
t. ZMP-owiec kocha Polskę Ludową, służy Jej i jest gotów poświęcić 

wszystko dla Jej niepodległości i rozwoju. 
2. ZMP-owiec w pracy i walce buduje Polskę silną i sprawiedliwą, w której 

nie będzie wyzysku człowieka przez człowieka. 
3. ZMP-owiec jest wierny najlepszym tradycjom walk o niepodległość 

i wyzwolenie społeczne. . , . • . , , 
· 4. ZMP-owiec czyni wszystko, aby umocmc demokrację ludową 1 Jednosc 

ludu pracującego miast i wsi. . . . . . . 
5. ZMP-owiec stale pracuje nad powiększeniem swej wiedzy, zdobywaniem 

światopoglądu naukowego i umiejętności zawodowych oraz stale podnosi SWOJ 

poziom kulturalny. 
6. ZMP-owiec rrie szczędzi wysiłku dla polepszenia bytu ludzi pracy, przy

kładem swym zachęca innych do ciągłego współzawodnictwa w produkcji. 
7-:-ZMP·owiec rozwija swą sprawność fizyczną i sposobi się do obrony 

kraju. 
B. ZMP-owiec jest solidarny z mr ędzynarodowym obozem postępu I wol

ności razem z młodzieżą demokratyczną świat< walczy przeciwko imperiatizmo-' , mi o trwały pokój i swobodny rozwój narodow. 
9. ZMP-owiec kształci w sobie no wą moralność społeczną, dba o majątek 

narodowy jako o własne dobro, jest uczciwy, uczynny, prawdomówny, walczy 
z nałogami, przestrzega czystości obyczajów. 

10. ZMP-owiec wysoko cenf godność członka Związku Młodzieży Polskiej, 
przestrzega zasad wewnątrz-związkowe) dyscypliny. stoi na straży jedności Z wiąz· 
ku - wspólnego dobra całesro młode!! o ookolenia. 

, • 

Jesteśmy przekonani, że wkład młodzie
ży polskiej w pracę światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej zwiększy się 
jeszcze bardziej. że jedność nasza przyczy
ni się do zacieśnienia jedności całej mło
dzieży świata dla jeszcze skuteczniejszej 
walki z imperializmem o trwały pokój i no
we postępowe oblicze świata. 

Do demokratycznego frntu 
mlodziety włosklei 

Demokratyczna młodzież Polski została 
głęboko wstrzą::inięta wieścią o zamachu, 
dokonanym przez zbrodnicze siły faszyzmu 
na osobie wielkiego przywódcv klasy ro
botniczej Włoch, Palmiro Togliattiego. 
Strzał wymierzony w jego piersi, był strza
łem, wymierzonym w cały obóz postępu i 
demokracji. 

Młodzież polska, zjednoczona na l{on
r.resie Jedności Młodzieży Polskiej we 
Wrocławiu, przesyła Wam. Koledzy, w tym 
momencie brateri;;kie wezwą.ni~. Q.o nieu eię
tego boju wraz z zapewnieniem, że w '\Va
szej walce o wvzwolenie społeczne i narodo
we spod zbrodniczego terroru wstecznych 
sił imperializmu i rodzimej reakcji jesteś
my razem z Wami. że razem z Wami. ramię 
nrzv ramieniu. będziemv walczyć aż do cał
kowitego zwyciestwa idei wolności i postę· 
ilU na całym świecie. 



Z. S. Ch. niesie wsi oświatę 
W związku z zakończeniem pierwszego 

półrocza pracy kulturalnooświatowej, Za
rządu Gł. Zw. Sam. Chłopskiej, kierownik 
tego wydziału, ob. Piotrowski udzieli sze
regu inform&cji o dotychczasowych wyni
kach i zamierzeniach na przyszłość w akcji 
kulturalno-oświa1owei na wsi. , 

Dział kulturalno-oświatowy Zarz. Gł. 
Zw. S. Chł. prowadzi na wsi akcję świetli
cową oraz imprezową. walkę z analfabety_ 
zmem, upowszechnienie czytelnictwa oraz 
prace samokształceniowe. 

Akcja świetliccwa Zw. S. Chł. ma na 
celu zorganizowani,e jednej •powszechnej 
łwietlicy w gromadzie, która będzie ofrod~ 
kiem centralizującym · całość życia społecz_ 
nego tej gromady • . Do_ dnia 10 lipca zorga
nizowa!>O 1,114 świetlic. W stadium organL 
zacji zno.jduje się obecnie około 500 .świe-
tlic. · · 

W akcji imprezowej opracowano progra_ 
my artystycznych występów dla zespołów 
swietlicowych Zw. S. Chł. Zna i duje · się 

wśród niell 10 nowoopracowanych orygi
nalnych inscenizacji . dl!i wojewódzkich ze_ 
społów artystycznych Zw. S. Chł. Ponadto 
Zw. S. Chł. organizuie 10-dniowe występy 
artystyczne zespołów świetlicowych na Wy 
stawie Ziem Odzyskanych we Wr~cławiu. 

W akcji zwalczanfa analfabetyzmu na 
wsi Zw. S. Chł. projektu;e zorganizowanie 
po sezonie żniwnym b.r. około 3,500 kur
sów świetlicowych dla analfabetów. -
W chwili obecnej odbywa się reiestracja 
analfabetów. Do lipca b.r. w ;ednym tylko 
kursie dla analfabetów w woj. warszaw
skim brało udział 1.614 osób. 

Prace nad upowszechnieniem czytelnie_ 
twa na wsi zmierzają do organizowania bi
blioteczek świetlicowych przy współpracy 
gminy i samorządu. Do dnia 10 lipca zor
ganizowano 196 biblioteczek przy gmin
nych spółdzielniach, zawierających 20,331 
tomów. Przy ś·~etlicach zorganizowano 
263 biblioteczki obejmujące 18 tysięcy ksią 
żek. · 

„G ł: O S C H E O P S K l" 

W Słotwinach nie wykonuią dekretu 
o pomocy sąsiedzkiej w pracach na roli w OKRESIE organizowania pomocy są_ 

siedzkiej do akcji żniwne; „Głos Chło

pski" zwracał uwagę i przestrzegał przed 

powtórŻeniem błędów, jakie się dały zau-

ważyć podczas akcji siewnej. . _ w IEMY bowiem, że w wielą wsiach bo-
gacze wiejscy uprawiający wyzysk 

e:hłopów mało i średniorolnych, usiłowali 

i usiłują storpedować wszelką pomoc dla 

potrzebujących. Potrafią oni wpłynąć na 

sołtysów i wójtów, że ci nie wykonują na

leżycie ciążącego na nich obowiązku orga

nizowania pomocy sąsiedzkie; i realizowa_ 

nia wydanego w tej sprawie dekretu. Cza

sem przy kieliszku, czasem przy innej oka 

zii sprawa zosta;e załatwiona - wypisuje 

się meldunek, że nikt nie zwrócił się z pro

śbą o pomoc sąsiedzką, że akurat w naszej 

wsi pomocy tej nie trzeba itd. Wtedy wy

zyskiwacze mają rozwiązane ręce. Chcesz 

pożyczyć konia .:__ proszę bardzo, ale odro_ 

bisz u mnie. Tworzy się nowa pańszczyzna. 

ł.błorolny, średnio~olny gospodarz staje 

się chłopem pańszczyźnianym· - już nie u 

szlachcica-obszarrJka, ale u gospodarza z 

te; samej wsi, gospodarza-bogacza. 

Przyznano nowe kredyty 
dla mało- i średniorolnych gospodarstw 

Ostatnio zostały przyznane dla woie-1 z kredytów tych skorzystają powiaty: 

. wództwa ·łódzkiego nowe kredyty na budo- konecki, wieluński, sieradzki, rawski i opo 

wnictwo wieiskie w wysokości 1.900.000 zł. czyński po 1 m1lj. zł. Po pół miliona zło

Kredyty udzielane będą w wysokości około tych otrz:; mó.ją powiaty brzeziński, radom_ 

12 tys. zł. ua jedno gospodantwo. W tym r,zczański, skiernit=wicki, łęczycki i łaski. 

przeznacza ~ię 30 proc. na robociznę, resz- Pożyczki przyznawane będą za opinią 

t~ na materiały. Zw. s. Chł. mało i średniorolnym. Zacią-

Kredyty otrzymaią spółdzielcze wsie sa- gane one będą w Banku Rolnym za pośre

mopomocowe w gminach: Niesułków, Ruda dnictwem K. K. O. 

Maleniecka, Krzyżanów, Witonia, Zduny, Dowiaduiemy się, że czynione są obe

Erużyca, Skorkowice, Bogusławice, Wilka_ cnie starania w sp-:awie zmiany obowiązu

Wice, Brzeziny i Wydrzyn. Około 135 tys. iących obecnie przepisów bankowych, da

zł. przypadnie na jedną wieś. jących pewne przywileje w otrzymywaniu 

Niezależnie od tych kredytów przyzna- pożyczek gospodarstwom zamożniejszym. 

ne są kredyty w wysokości 8 milj. zł. na Przepisy znaiduhce się obecnie w opraco

potrzeby gospodarskie, iak zakup in wenta_ waniu pozwolą · na korzystanie z kredytów 

rza, narzędzi, maszyn rolniczych, zboża przede wszystkiem najbiedniejszym rolni-

kwalifikowanego i tym podobne. kom. 

w NASZYCH wędrówkach po woje
wództwie natknęliśmy się na taki ja

skrawy przykład. 
O trzy kilometry.od stacji Koluszki znai 

duje się wioska S!ótwiny. W gromadzie tej 

jest około 20 gospcdarstw. Trzy, a może na 

wet więcei z nich potrzebuje pomocy w 
sprzężaju. Mają wszelkie ku temu prawa, 

aby korzystać z dobrodziejstwa Dekretu o 
Pomocy Sąsiedzkiej. Są to niezamożni rol

nicy, gospodarujący na 2 - 4 hektarach 

ziemi. Jest naprzyk~ad wdowa Helena Pa

r&dowska, siedząca na 2 hektarach, Stefan 

Babski, ma;ący 4 hektary i Jan Maszczyk, 

posiadający 3 hektary. We właściwym cza

r,ie powinna być sporządzona lista potrze

bujących i lista mogących użyczyć pomo
cy. Za pomoc tę potrzebujący zapłaciliby 

zgodnie z wytyczr.ymi Dekretu, z uchwała

mi Powiatowej .ltady 1'arodowej. 

W$i Jeziory trzeba pomóc w · o-budowie 

Takie właściwe i uczciwe załatwienie 

sprawy nie byłoby jednak }\a rękę boga

czom słotwińskim, kombinatorom, którzy 

chcą się dorobić na ~udzej krzywdzie, na 

cudzym nieszczęściu. Jak to się stało, to 
nie wiemy - dość, że sołtys tamtei wsi -

Jan Szymański wysłał do gminy meldunek, 

że ·nikt nie chce korzystać z pomocy sąsie

dzkiej. A tymcza~f m zamożnieisi gospoda

rze ciągną zyski. Za 1 dzień pracy konia zą 

~ają 3-ch dni odrób'd pieszej. A byli tacy, 

e:o chcieli nawet i 4ch dni odróbki. Gdyby 

było jeszcze mniej koni, toby kazali sobie 

pewnie odrabiać i więcej. Dla chciwych bo 

wiem nie ma granic. Wiadomo przecie, że 

u.stawa. przewiduie za 1 dzień pracy konia 

18 kilogramów żyta. A taki trzy<;lniowy 

odrobek pieszy wynosi około 50 kilogra

mów żyta. Jest to więc przykład wyzysku 

małorolnych gospodarzy przez gospodarzy 

zamożniejszych. Wies ('Ji'olonia Jeziory ieży na niewieJ
kiej- górce, na ~lewb od szosy prowadzącej 
do Wielunia. Przejeżdżający· przez nią w 
pierwsze; chwili może przeoczyć, że wio
ska ta uległa zniszczeniu. Dopiero gdy się 
lepie; przyjrzy zabudowaniom, przekona 
się, że są to domki przerobione z baraków. 
Właśnie z baraków pozostawionych przez 
Niemców odbudowali swe domostwa gospo 
clarze Jezior. Niestety, baraki są zimne i każ 
dy z mieszkańców wsi marzy o tym, by 
móc wreszcie się naprawdę odbudować. 

ZWM-owcy BUDU.JĄ „JEZIORAŃSmE 
DC'MKI" .•• 

Co nie eały rok musiał zmieniać się wó-it, bo 
coś nie ·klapowa: o w gminie czegoś zawsze 
brakowało. 

Aż wreszcie starostwo zadecydowa
Jo by ukrócić poczynania bogaczy wiej
skich, Że urząd wó;ta obejmie ponownie 
małorolny. NaP.ewno się teraz polepszy byt 
wsi i biednych ro:ników. 

JEZIORY WOLA.JĄ O POMOC. 
Wieś potrzebuje pomocy z zewnątrz, 

woła o tę pomoc. :Co tei wsi trzeba przyjść, 
bo gospodarze drobni nie umieją się o po
moc upoJl?.inać. 

Brak maszyn i narzędzi rolniczych po-

twierdza, że w pierwszym rzędzie należy 
na wsi ;:aloż.yć spółdzielczy ośrodek maszy 
nowy. Potrzebna jest młocarnia, by wyr
wać małorolnego z zależności od bogacza. 
Potrzeb11a jest z ;' raku koni, uprawa roli 
h aktorami. Potrzebne są nawozy sztuczne, 
które do tej pory znikały gdzieś w gminie. 
Potrzeba przekonać gospodarzy Jezior, że 
w Polsce Ludowe;, w Polsce Demokratycz
nej celem ;est dobroqyt szerokich mas dro 
bno i małorolnych chłopów, że wyrośnie on 
na gruncie walki klasowej z bogaczem wsi, 
na gruncie uspółriziel~zenia i wzajemne; 
pomocy na wsi. Z tym trzeba pójść do wsi 
Jezior. T. SZEWERA. 

Z wyzyskiem małorolnego gospodarza 
przez bogacza musimy walczyć i będziemy 
t~ walkę stale zaostrzać. Wydaje się ram, 
że opisaną spraw<! winno zainteresować się 
sfarostwo brzeziń~li:ie, jak również i Po
wiatowa Rada Narodowa i Powiatowy Za
rząd Związku Samopomocy Chłopskie;.. -
Wszystkie te urzędy i instytucje winny 
sprawę zbadać i wyciągnqć odpowiednie 
konsek-Nencje, aby Sj)rawa grabieży sąsie
~zkiej w Słotwincich stała się odstraszają
cym przykładem. 

Z pomocą wsi przyszła młodzież zrzeszo_ 
Iia w szeregach ZWM-u. Rozpoczęła się bu_ 
dowa. Gospodarze patrzyli nieufnie na tych 
młodych nie wprawionych we władaniu 
kielnią chłopców, a ci którym budowano 
nieraz nie kwapili się z udzieleniem po
mocy. 

Mieć .ziemi~ - to nie wszystko 
- A niech budują, zobaczymy co z te

go ·wyjdzie. A może oni budują dla sie-
bie? _:_gadano między sobą. · . 

Nie ehdało si~ wierzyć, że włodzież z 
Łodzi budu;e nie dla siebie. Rezultat by! 
taki, że ci gospodc>rze co budowy doglądali 
i sami pomagali pełnym zapału chłopcom, 
ma;ą zabudowania bez zarzutu, ci zaś co 
patrzyli na to z założonymi rękoma, tro
chę „kwękają" bo tak nie wyszło jakby 
chcieli. Stało się tak, dzięki tej nieufności 
mocno zakorzenionej w naszej wsi. · 

Poza wsią, na lekko wznoszącym się pa
ę;órku widnieją zcibudowania gospodarskie. 
To pierwsze, własne od wielu lat gospodar
,;two pó.rcelanta tow. Kurzynogi Czesława. 
Prawie od małego d.decka tow. Kurzyno
ga ciężko pracował jako zwykły robotnik 
w majątku Jaskólowskich. W końcu po 
wyzwoleniu nastąpił kres „charówki" na 
pa11skim i dziś tow. Kurzvnoga dzięki do
konanej reformie rolne; jest gospodarzem 
w pełni tego słowa znaczeniu na własnych 
t- ciu hektarach. 
Wdaj~ się w ro:..mowę z tow. Kurzynogą, 

który wyprzęga konia z wozu. Wrócił wła-

POŻYCZKI NA BUDOWĘ I KONIE śnie z jarmarku. 
Z UNRRY. - Jak się Wam gospodarzy? - pytam. 

Nie wszystkim zniszczonym można było - A dzięku;ę. Ot, już stanąłem jak to 

przyjść z pomocą. To te?: rozµoczęto udzie- się mówi, na nogi. Własnymi siłami posta

lanie pożyczek budowlanych.' Część ro1ni- wiłem dom, obórkę . stodołę. Trochę budyn

ków z nich więc skorzystała obraca;ąc je ki odbiegają od planu, ale inaczei nie mo~ 

na budowę, część nś na zakup inwentarza, ma było ich pobudować. Teraz przyjadą z 

na którego brak najbardziei wieś cierpi. - gminy i ·musimy ~rochę plan zmienić. Już 

Trzy konie z UNRRY i czterv na spłaty nie n.rawie wszyscy parcelanci się budują, tvl

rc.związały palącei kwestii. W dalszym cią. ko że ;a postawiłem pierwszy dom, bo do

gu odczuwa się brak siłv pociągowe;. A po stałem od ojca pustaki na stajenkę, a do 

moc sąsiedzka le"y w Jeziorach na „ugo- drzewa jakie miałem dokupiłem ;eszcze tro 

rze". Korzysta z niej jeden na stu. Są też chę ze starych budynków. które sprzeda

""padki, że pomatają sobie wzajemnie, a1e wałą .gmina. Zabudowania iuż ubezpieczy_ 

przeważnie liczy 'ię za iedną dniówkę kon Iem bo najważnie;sze to ;est ubezpiecza

ną, pięć dniówek pieszych: Tę ·svtuację dro r.ie. Bardzo mądrze pomyślało państwo z 
bnych rolników wykorzystują bogaci go- przymusem ubezµieczenia, bo w razie ja

.spodarze, którzy również pr'.?Y wynaimo- kiegoś nieszczęścia nicby człowiek nie 

waniu sprzętu mF<'hanicznego zdzierają po miał. 

prostu skórę z bezbronnego w. tym wypad- I Oglądamy zabudowania. Tow. Kurzyno_ 

ku małorolnego. · • Iga osiedli się w demu. włacmym, iuż po 
W znacznej mierze do tych stosunków zniwach, kiedy to wykońc;zy_ wnętrze, a na_ 

przyczyniało się io, że nie było odpowied-, r&zie mieszka jeszcze w czworakach dwor-

niego wójta. . · · · ~kich. 
. - Ot, żeby ka~dy we wsi - mówi do 

Pllj:CIU WóJTóW I „CUDA" W G~flNIE I mnie tow. Kurzyr,oF!a -:- myślał tak iak 

Na początku by~ wóit z małorolnych, po_ parcelanci byłoby bardzo dobrze. ' Bo mieć 

rządnv gospodarz. Ale potem gminę opa- zi . mię, to nie wszHtko. Trzeba, by ona 

nowali bogacze i zaczęły się dziać „cuda". ·rodziła jak najwięcej dla 1os1>odarza. i ca· 

lego kraju. - Chociaż narazie uprawiam 
ją wyłącznie na własne potrzeby, ale w 
przyszłym roku chciałbym założyć pfanta
c;e roślin oleistych i przemysłowych. Po
lepszyłaby się struktura roli i nam by by
ło ieszcze lepiej. 

Ruzmowa się ożywia. Tow. Kurzynoga 
cpowiada mi o swych przeżyciach w AL-u, 
których słucham z wielką ciekawo~cią, 

;:wierza się ze swych tr0sk rodzinnych, ma 
bowiem żonę i troje dzieci, przedstawia mi 
swe plauy na pr7yszłość. 

- Och. Żeby tak nasza wioska była ze
lektryfikowana. Napewno by w każdym do 
mu grało radio, a i wieczorem człowiek by 
poczytał książki. Bo ludzie w~ wsi są iesz
cze nie uświadomieni. Tak np. pomoc są
~iedzka nie weszł<. ieszcze w krew wszyst
kim, ponieważ ludzie nie rozumieją jej 
znaczenia. 

- A co? Nie da sobie rady sam? - mó_ 
wią często. To też <'zęsto jest tak, że drob
ny gos;:iodarz musi sam się męczyć we żni
wa, bo nie chce chodzić i żebrać u innych, 
a zwłaszcza u bogatych. A gdyby wszyscy 
wiedzie!::. co znaczv ·:>omoc sąsiedzka, toby 
każdy szedł chętr.i.e 1eden do· drugiego, b·o· 
przecież to dla dobru wsi. Tak jak dla do
bi-a wsi ;est współzawodnictwo. 

Rozmowa urywa się na chwilę, ale tow. 
Kurzynogc pode;muie ją ponownie. 

- U nas we wsi nie wszystko jest > po 
n.ądku - mówi - bo tak małorolni iak i 
partyjni nie mogą się zabrać energicznie do 
rzeczy. Budynki podworskie walą się .. nie 
ma kto o nie dbać . chociaż s~ one Samopo
m0cv Chłopskiej. Stawv są zapuszczone 
bo nikt nie zdaie sobie sprawy ze znacze
r,ia stawów rybnych. Przy resztówce jest 9 
lici ziemi, a tvlko część JPi się uprawia. -
W spółdzielni gminnej też nie jest dobrze. 
P,le każdy małorolny boi się przeciwstawić 
bogatym.. którzy rządzą wsia. A i także 

nieraz partyiny też nie umie z nimi wal
czyć, to ludzie tracą zaufanie. A przecież 
legitymacja party~na powinna być drogo- · 
;\skazem do postepowania. Mimo wszystko 
wierzę, że i w naszei wsi się z biegiem cza
si.; zrriieni, i będzie ona obfitować w dobrą 
robotę jaką my prowadzimy, tak jak dziś 
obfitui<\ pola w bogate plony ... 

Uśmiecha się serdecznie tow. Kurzyno
ga na · pożegnanie. 

T. SZEWERA. 

Loteria Ch. T. P. o. 
Staraniem Zarządu Głównego Chłop

skiego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci zor_ 

ganizowano wielką loterię fantową, której 

zadaniem_ jest nie tylko osiągnięcie potrze

bnych funduszów na rzecz. dziecka chłop

skiego, ale przede wszystkim popierającym 

tę imprezę daje się możność wygrania, za 

200 zł. wartościowych fantów, jak samocho 

dy osobowe, motocykle, rowery, aparaty 

radiowe, maszyny do szycia, maszyny do 

pisania, futra damSkie, lisy srebrne, kożu_ 

chy, zegarki, apa1 <.ty fotograficzne, dywa_ 

ny, obrazy, meble. kupony wełniane na 

ubrąnia, maszyny rolnicze, krowy, konie i 

wiele innych rzeczy. 

Celem poparcia tei imprezy, Zarząd Zw. 

S Chł. Wielkiej Łodzi przypomina uchwałę 

z ostatniego po~iedzenia plenarnego w · 

rr•yśl które; prezesi gromadzcy zobowiąza_ 

ni są do wysprzedaży jak największej ilo· 

ści losów, które już odebrać można w lo
kalu Zwi:v.ku. 

• 
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